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N o w y P a p i e ż - P i 10 
B & J . 

Papieżem wybrany z a s i a ł kardynał PaceEli 

Nowy Papież Plus X I I . 

RZYM. 2 marca. 
, J P A T ) O godz. 18,10 T Ł U M O M 
^GROMADZONYM NA PLACU 
^ Z E D BAZYLIKA ŚW. PIOTRA 
R O S Z O N O PRZEZ GŁOŚNIKI, 
£ , PAPIEŻEM WYBRANY ZO-
| £ Ą Ł KARDYNAŁ SEKRETARZ 
STANU PACELLI, KTÓRY PRZY 

IM IĘ PIUSA X I I . 

Wkrótce po ukazaniu się białego dy
mu nad kaplica Sykstyńska otwarte zo
stały drzwi, prowadzące na balkon Ba
zyliki św. Piotra. Najpierw ukazali się 
członkowie gwardii papieskie], wśród 
których szpaleru udał sic na balkon kar
dynał protodiakon. 

W tej chwili tłumy zaległa cisza. Do
nośnym głosem kardynał zawołał po ła
cinie: ..Annunclo vobls gaudium magnum 
habemus Papam, emlnentlsslmum ad re-
verendesslmum dominum Eugenium Sa-
rlctae Romanae Eccelesiae Cardlnalem, 
Pacelll". 

Następnie kardynał protodiakon oz
najmił, iż nowy Papież przybrał linię 
Piusa XI I . 

Niezliczone tłumy, zebrane na Placu 

św. Piotra ogarnął entuzjazm. Rozleg-' stanowisku pozostawał do dnia dzislej-
ły się niemilknące okrzyki na cześć no-{ szego. 
wego Papieża. * 

•* 
\ * . 

CITTA DEL VATICANO, 2.3. 
(PAT) Nowy Papież Plus XI I (kardy, 

nał Eugeniusz Pacelll) urodził sie 2 mar
ca 1875 r. w Rzymie. W roku 1911 mia
nowany został zastępca kardynała se
kretarza stanu. W roku 1917 mianowa
ny Nuncjuszem w Bawari i , w roku 1920 
Nuncjuszem w Niemczech, w roku 1929 
odwołany do Rzymu 1 mianowany Kar
dynałem. 

Po ustąpieniu Kardynała Gaspariego 
mianowany został w roku 1930 Kardy
nałem sekretarzem stanu, na którym to 

Depesze od króla i Mussoliniego 
do nowoobrane^o I»ai»iez« Piusa XII 

Rzym, 2 marca, i Mussolini wystosował depeszę nastę-
(PAT) Król i cesarz wysiał do no-1 pującej treści do nowoobranego Ojca 

woobranego Papieża depeszę treści na-1 Świętego Piusa XII-go: „Naród wioski 

(PA-M C I t t A- DEL VATICANO, 2.3. 
%ń3r ' ( G °dz . 17,30). Nad kaplicą Syk 
Cy, j j ą ukazał się biały d y n , świadczą-

^ V O l h A N Y ZOSTAŁ NOWY PAPIEŻ. 
Dr*eri k y m l e t łumy, zebrane na placu 
P I(!C1p

 0 a z y H k ą św. Piotra, z wielkim na-
na ^ „ o c z e k i w a ł y już od godz. 15,30 
się na I głosowania, które rozpoczęło 
^ i e " , , A

k °nk l awe . Nad morzem głów 
stroi ' .P^kne słońce, podnosząc na-

^^dosnego oczekiwania. 
k si e

 2 y s t k i e oczy raz po raz zwraca-
Qdv kierunku komina na dachu. 

Sc0vJL° 8odz. is.30 według czasu miej-
Rzymie 

ile bv» K A Z A L s i e b , a ł y D Y M » 
Honai n , ż wątpliwości, że konklawe 

ZcriT W y o ° r u nowego Papieża, 
fany kadzone tłumy ogarnął nleopl-

oki 3 a z m - Zaczęto wznosli grom-l 
Ojca "u cześć nowo wybranego] 

Pontiiicem" — oto okrzyk, 
^^ięli d j c , y "urny wiernych I który 
M8*y«łti,i ? D r a wozdawcy radiowi ze 
«ch. K l c u większych krajów katollc-

t o W a n v a k r o t , , i o dał się dyszeć transml-
?'°s sL i P r z e z

 radiostację watykańską 
balącv e r a Polskiego, najpierw wzy-
? ą t V . ^ y s t k t o radiostacje Polskiego 
Jat y k uo połączenia się z radiostacją 
i i aiącv ą« a Potem zwięźle zawiada-

slow, 0 f a k c ' o wyboru głowy Kośclo-

^ c j a

U J f e t » r Jesus Chrlstus" - radio-
lc blah, t 3f k a , i ska. W tej chwili ukazał 

"rntL d y m "ad kaplicą Sykstyńska. 
c e i l l ,

 ranp Papieża". „Habemus Pontlfl-
Ss*ystkiXWa

 te powtórzyły się we 
ż ,«oje», f a c j a c h , podawanych przez 

» "Tłiui n y c h speakerów. 
, a x n i . °8arnia coraz to większy enlu-

h ^ A T ? I T A ° E L VATICANO, 2.3. 
• A?,'% A R O d 7 ' - 1 8 'u' 1"- 10 z balkonu 

-.' s w . Piotra kardynał prorodia-

stępującej: „ W tym uroczystym dniu 
królowa i ja jesteśmy szczęśliwi, mogąc 
przesłać Waszej świątobliwości nasze 
najżywsze powinszowania i życzenia 
niezmiennej pomyślności dla Waszej 
Świątobliwości". 

przyłącza się do radości całego świata 
katolickiego.'z powodu wyboru Waszej. 
Śwfątobliwości. Prószę Wasza Świąto
bliwość • o przyjęcie wyrazów najgłęb
szej czci od rządu faszystowskiego i ode 
mnie osobiście". 

Dalsze szczegóły wyboru nowego 
Papieża zamieszczamy na str. 1-ej. 

W czasie. conclave ki 
dali kartki z nazwisk 

do specjalnego 

Pius XII kontynuatorem polityki f i u 
Za t ą p o l i t y k ą w y p o w ' e d z i a ł a się większość k o l e g i u m k a r d y n a l s k ego 

m Al 
CITTA DEL VATICANO, 2 marca. 

(PAT) Wybór nowego Papieża jest 
tu komentowany jako podkreślenie kon
tynuacji polityki Jego poprzednika. Fakt 
szybkiego wyboru świadczy o tym, że 
za polityką tą wypowiedziała się prze
ważająca większość kolleglum kardy
nalskiego. 

Obecny Papież, bliski współpracow
nik Piusa X I , by ł dokładnie obeznany ze 
sprawami polskimi 1 jeszcze niedawno 

dał temu wyraz, jak żywo się nimi Inte
resuje. 

• • • 
PARYŻ, 2 marca. 

(PAT) Wynik i conclave zostały przy
jęte w Paryżu z zadowoleniem, tym-
bardziej, że spodziewano się, iż obrady 
conclave potrwają dłużej 1 że wybór no
wego Papieża dojdzie do skutku nie 
wcześniej aż w sobotę. 

Kardynał Pacelll, który w roku 1936 
był legatem papieskim na uroczystoś
ciach w Lourdes, znany jest szerokim 
kołom społeczeństwa francuskiego i ota
czany oddawna głęboką sympatią 
I czcią. 

Dzienniki paryskie na wiadomość o 
pozytywnym wyniku cOnclayg w dniu 
dzisiejszym wydały dodatki nadzwy
czajne, rozchwytywane na ulicach Pa
ryża. 

Straszliwy wybuch w prochowni japońskiej 
l O O t r u p ó w p o d g r u z a m i * — l - O O O d o m ó w z n i s z c z o 

n y c h w s K u t e k e k s p l o z j i 
TOKIO, 2 marca. 

(PAT) W prochowni w Hlrakata na
stąpiła eksplozja, która, jak stwierdziło 
dochodzenie, została spowodowana nie
dbalstwem jednego z robotników. Upuś
cił on bombę w chwili wypełniania jej 

materiałem wybuchowym, 
POWODUJĄC W TEN SPOSÓB 

WYBUCH. 
Hirakata jest małym miasteczkiem, 

liczącym 27 tysięcy mieszkańców. 
OKOŁO 1000 DOMÓW Z OGÓLNEJ 

h a t Ł S i ł
 obranym na Placu" św Pio. 

8.VNAł EJJ WYBRANY ZOSTAŁ KAR-
N , l J S 7 S E K R E T A R Z STANU EUGE-

C P A C E L L I . KTÓRY PRZYBRAŁ 
'MIĘ PIUSA XIŁ 

Aresztowania wśród studentów we Lwowie 
w z w i ą z k u z e s t y c z n i o w ą b l o k a d ą g m a c h u u n i w e r s y t e c k i e g o 

Lwów, 2 marca. 
(PAT) W toku dochodzeń wszczę

tych przez prokuraturę sadu okręgowe
go we Lwowie w związku ze znanymi 
zajściami w czasie blokady gmachu U. 
J. K. w dniach 30 I 31 stycznia r. b. zo
stali zatrzymani na polecenie teiże pro
kuratury w dniu wczorajszym mgr. Mle 

Jan Wawrzków, student praw I Zyg
munt Mochnacki, student medvcvny. Zo 
stali oni dziś odstawieni do sędziego o. 
kręgowego śledczego dr. Machety, któ
ry po Ich przesłuchaniu, zastosował 
względem nich środek zapobiegawczy 

LICZBY 6000 ZOSTAŁO CAŁKOWICIE 
LUB CZĘŚCIOWO ZNISZCZONYCH. 

W kilkanaście minut po wybuchu 
wszyscy mieszkańcy miasta zostali ewa 
kuowani. 

TOKIO, 2 marca. 
(PAT) Według ostatnich danych o 

katastrofie, spowodowanej eksplozją pro 
chowni w Hlrakata, 

UTRACIŁY ŻYCIE 22 OSOBY 
ZAGINĘŁY 153 OSOBY 

RANNYCH JEST 569 OSÓB. 
OSAKA, 2 marca. . 

Według komunikatu policyjnego, na 
miejscu wybuchu składów amunicji pod 
Kioto, odnaleziono dotychczas 48 zwłok. 

Z powodu wielkiego żaru na miejscu 
katastrofy, akcja ratunkowa daleka jest 
od zakończenia. Należy przypuszczać, 

tymczasowego aresztu. 
Prokuratura okręgowa wszczęła też 

czysław Weiss, student wydziału huma' dochodzenia w sprawie zajść na unlwer', że jeszcze wiele zwłok leży pod gruzą 
nistyczuego U. J. K. i przewodniczący, sytecle J. K., jakie rozegrały sie w dniu ml. W doniesieniach japońskich podkre 
..Czytelni Akademickiej". Jan Omas, 
student medycyny, jeden z czołowych 
działaczy młodzieży wszechpolskiej, 

28 b. ni. podczas zbierania sie słucha- ślają, żo 
czv odczytu dr. St. Szczotki na temat, LICZBA ZABITYCH W RZECZYW1-
„Lwowskle Śluby Jana Kazimierza". STOŚCI BĘDZIE WIĘKSZA NIŻ 100. 
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SEJM UCHWALIŁ USTAWĘ INWESTYCYJNA 
w drugim i trzecim czytaniu. — Wielkie cele wymagają współpracy 
wszystkich sił społecznych, bez względu na narodowość i wyznanie -

oświadczył pos. Sommerstein 
Warszawa, 2 marca. 

Dzisiejsza dyskusja na plenum sejmu 
nad ustawą inwestycyjna nie zawierała 
Już tak ostrych momentów, Jak dyskusja 
w chwili wniesienia planu Inwestycyj
nego do sejmu. 

Tarcia między OZN, a wicepremie
rem Kwiatkowskim w międzyczasie u> 
legły znacznemu złagodzeniu. Dziś do 
obstrzału pozycji ministra skarbu, OZN 
wytoczył działa mniejszego kalibru. 

Atak prowadził pos. Browlński (OZN) 
Mówca coprawda, choć w nader grzecz 
nej 1 zawoalowanej formie, proponuje 
Jednak wicepremierowi zamianę teki ml 
nistra skarbu na tekę ministra gospodar 
k l narodowej. Przypomina °n odległe 
czasy, a mianowicie oświadcza, że wte
dy, kiedy p. wicepremier budował Gdy 
nlę również nie był ministrem skarbu 1 
zapytuje, czy nie miałby p. wicepremier 
ułatwione] sytuacji, jako minister gospo 
darstwa narodowego, przerzucając na 
kogo innego troski o budżet 1 waluty, a 
dalej, czy nie dobrze mleć w kraiu spra
wny aparat w formie scalonego samo
rządu gospodarczego, któryby był nie 
tylko miejscem, gdzie się sporządzę: pe 
tycje, opinie i wnioski, ale organem w y 
kOnawczym ministra gospodarstwa naro 
dowego. Czy nie dobrze te wszystkie 
międzyministerialne komisje, te różne 
PIR-y zmieścić pod jednym kapeluszem 
ministra gospodarki narodowel? 

Jako manifestację należy uważać 
-*—r':-t. ' '-sienią przez pos. Rącz 

. anego przez 125 po. 
tu ustawy o oddłużę-

or?eclwko któremu wice 
Kwiatkowski zastrzegał się ka 

^znle 1 sta J O W C Z O . 

pos.Sommersteina 
tein imieniem ludności 
dza, lż przedstawicie

le ludności żydowskiej 
BEDA GŁOSOWAĆ ZA USTAWA IN" 
W E S T Y C \ ! DOKŁADAĆ WSZEL-

CH STARA J PRZY JEJ REALI
ZACJI. 

Mówca p jd- v,)śla niedostateczne u-

względnienle w programie Inwestycyj
nym sprawy budownictwa mieszkanio
wego w wielkich miastach. Z zagadnie
niem inwestycyj państwowych łączy się 
szereg pierwszorzędnych problemów o. 
gólno gospodarczych, jak kwestia usto-
sunkowania się do etatyzmu, do inicja
t ywy prywatnej, do kwesti i drenażu na 
cele inwestycyjne 1 odpowiedniego usto
sunkowania tego drenażu do inicjatywy 
prywatnej, czy wreszcie ustosunkowa-
nte emisji banknotów do realnych po
trzeb obrotów gospodarczych. 

Problemu etatyzmu nie należy rozu
mieć Inaczej, jak tylko przez ogranicze
nie go do stworzenia pewnych podsta
wowych inwestycyj, stanowiących ra
my konieczne dla 
POBUDZENIA ROZWOJU INICJATY

WY PRYWATNEJ, 
a których załatwienie przerasta możli
wości siły tej inicjatywy. 

Mówca domaga się również zmniej
szenia akumulowanla kapitałów w ban
kach państwowych na rzecz wzrostu 
kapitalizacji w bankach prywatnych, i 
domaga się ograniczenia drenowania 
rynku pieniężnego, na rzecz wielkich In
westycyj publicznych 1 umożliwienia re
alizowania Inicjatywy prywatnej. 

Inwestycje publiczne musza być opar
te na zaufaniu społeczeństwa do włas
nych sił gospodarczych. Należy więc 
wyjść z założenia, że 
NASZA RZECZYWISTOŚĆ GOSPO-
DARCZA MOŻEMY OPIERAĆ WY
ŁĄCZNIE NA PIERWIASTKACH PO

ZYTYWNYCH, 
że szerokie stosowanie pierwiastków 
nierealnych, a więc niepozytywnych, 
może jedynie opóźnić proces wielkich 
inwestycyj 1 podniesienia tempa życia 
gospodarczego. 

Ludność żydowska wniosła, i w dal 

wanlem się do ogólnego prymitywu gos 
podarczego kraju. Jeżeli sie stawia nam 
za przykład handel ziem zachodnich, to 
nie zapominajmy o ogólnej wyższej sto 
ple dochodu społecznego i życia na tych 
ziemiach. 

Rola Żydów w życiu gospodarczym 
— Rola Żydów w życiu gospodar

czym Polski nie ogranicza sie wyłącz -
wszystkich do współpracy gospoda";^ 

, I dają wszystkim równość obvw«e» \ 
nie do handlu. Wystarczy rzucić okiem] n l e dlatego, że są bogate, ale P ° " ' ° Jjo 
w przeszłość, aby móc stwierdzić powołały wszystkich bez w y j ą l K " ^ 

A JEDNAK STANY ZJEDNOCZONO 
WBREW TWIERDZENIU O S/KO°I> 
WOŚCI UDZIAŁU ŻYDÓW W 2 Y C C 
GOSPODARCZYM, SA BOGATE 1 1 f 
MYŚLĄ BYNAJMNIEJ O U S U N I E ^ 

ŻYDÓW. to 

— Stany Zjednoczone 

PIONIERSKA DZIAŁALNOŚĆ ŻYDÓW 
w zakresie kolejnictwa, żeglugi, przed
siębiorstw ubezpieczeniowych, w ban
kach 1 t. p. Temu nie można zaprzeczyć 
bo to są fakty stwierdzone przez histo
rię. Wielkie zamierzenia i plany inwe
stycyjne osiągają swój cel jedynie wów 
czas, gdy w orbitę tych działań wciąg
nięte zostaną wszystkie elementy. Te 
colo 
WYMAGAJĄ WSPÓŁPRACY WSZY
STKICH SIL SPOŁECZNYCH BEZ 
WZGLĘDU NA NARODOWOŚĆ I 

WYZNANIE. 
— A jednak Jest Inaczej. 

PRZY WIELKICH ROBOTACH PU-
BLICZNYCH NIE DOPUSZCZA SIE 

DOSTAWCÓW ŻYDOWSKICH. 
To samo dotyczy zatrudnienia bezrobot 
nych, czy udzielenia kredytów. W tych 
warunkach klimat gospodarczy, o któ
rym się obecnie tyle mówi przestał być 
klimatem gospodarczym i wyciska swo 
je piętno w sensie negatywnym na ca
łokształcie życia gospodarczego. 

— Nie jest to właściwa droga do 
wzmożenia dynamizmu gospodarczego 
i do zrealizowania wielkich Inwestycyj, 
mających przebudować całokształt ży
cia gospodarczego. 

— Mówi sie duża o „zażydzenlu Pol 
ski". podkreślając, że jest to główna 

OZU 

współpracy gospodarczej i dały im 
ne prawa. 

Atak pos. Dudzińskiego na 
Z ostrym atakiem na OZN wT̂ Ł 

pos. Dudziński, mówiąc coprawda * 
bardzo na temat inwestycyj, gdvż P° 
szał sprawę ordynacji wyborczo 

Pos. Dudziński oświadczył, i* Jj 
łość koncepcji gospodarczych Docl8o,i 
za sobą małość w polityce. Zarzuca 
gen. Skwarczyńskiemu zbytnie P r z e p. 
kanie sprawy ordynacji wyborczej, 
gen. Skwarczyńskl — mówJ PÔ p-d* 
dziński — oświadczył,, że orędzie v.„y 
Prezydenta nie podaje terminu WJwj 
ordynacji wyborczej, ale to nle 0jft,Jt 
bynajmniej, że nle trzeba p r z y ś l e 6 " 
jej zmiany. ^ 

— Takie stanowisko — kończy Q ( 

Dudziński — jakie zajmuje p. s e 5 r a 
.przedłuża gorączkę polityczna. * a, 
! grozi przejściem w chorobę c h r o m i e 
' Niech p. generał zaryzykuje n i l ji$ 

wielkiej koncepcji, niech postawi flfl 

ród Polski. „|e-
Po dyskusji, w czasie którei zg

rali głos liczni posłowie, a m. ' " " ' J ^ 0 

gen. Żeligowski, ustawę przviet° 
myślnie w drugim i trzecim ozyj^Hi^ 

szym ciągu wnosi wielkie wartości do [przyczyna wadliwej struktury gospodar 
życia gospodarczego Polski czej kraju, w Ameryce a w szczegól-

Nlesłuszne jest twierdzenie, że pry- ności w Nowym Jorku żyje bardzo wie 
mltywlzm handlu w Polsce Dochodzi Iu Żydów, a stosunek procentowy „za-
r , A z " a i d " i ? , s i « 0 n Przeważnie w żydzenia" tego miasta jest nle o wiele 
rękach żydowskich. Obecna prymi tyw- mniejszy, niż w wielkich miastach pols 
na forma tego handlu Jest ty lko dostoso kich. 

PlOtlru 

Nin. Kwiatkowski o planie inwestycyjnym 
Tylko umiar w wydatkowaniu pieniędzy na właściwe potrzeby skróci term'" 

wykonania wielkiego programu. — Gwałtowny skok w wydatkach 
inwestycyjnych może przynieść tylko szkody 

WARSZAWA, 2 marca. | dzeri cywilizacyjnych pomiędzy nami a 
(PAT) Na dzisiejszym posiedzeniu ple-l bogatymi narodami zachodu 1 północy, 

narnym Sejmu, w czasie dyskusji nad; nle może być dokonane dziś ani zbyt 
projektem ustawy o inwestycjach, p. w l 
cepremler i minister skarbu Inż. Euge
niusz Kwiatkowski wygłosi ł przemówie
nie, w którym powiedział m. Inn., co na
stępuje: 

Wyjaśnienia moje, dotyczący planu 
Inwestycyjnego oraz sposobu sfinanso
wania tych wydatków przedstawiłem 
szczegółowo na posiedzeniu komisji In
westycyjnej w dniu 15 lutego. Stresz
czenie głównych argumentów zostało 
opublikowane dostatecznie ściśle w pra
sie fachowej, to też nie mam potrzeby 
powtarzania tych stwierdzeń czy uza
sadnień. 

Natomiast w stosunku do toczącej się 
dyskusji publiczne] w parlamencie i po
za parlamentem, a dotyczącej tak kapl-
^»'nego zagadnienia, jak wielkie roboty 
publiczne i inwestycje — można dorzu
cić garść dodatkowych informacyj ] uzu 
pełnień, ważnych, aby decyzje Sejmu 
opierały się na materiale całkowicie 
autentycznym i ścisłym. 

szybko, ani też jednostronnym wysi ł
kiem Państwa. 

Jest to pierwsze i bardzo ważne 
stwierdzenie, gdyż jego konsekwencją 
musi być wyrzeczenie się nadziel, że 
jakimś jednorazowym i cudownym za
biegiem, wykonanym np. na odcinku te
chniki finansowej wzgl. pieniężnej, moż
na usunąć to, co jest produktem wieków 
1 rezultatem chorej struktury gospodar
stwa społecznego. 

Ponadto, z tego samego źródła wy 
pływa dalsza teza, że w reformator
skiej pracy gospodarczej muszą przyjąć 
podwójny udział milionowe rzesze na
szego społeczeństwa: udział bezpośred
ni w formie przekształcenia, modernizo
wania i wzbogacenia własnego, prywat
nego, nawet najmniejszego, warsztatu 
pracy 1 udział pośredni w formie ułat 

PAŃSTWOWEJ, 
choćby nawet była ona trwale w naj
lepszym gatunku, ani też na drodze dok
trynalnego liberalizmu. 

U nas 
BRAKI W ZAKRESIE GOSPODAR

STWA PRYWATNEGO 
są olbrzymie i dlatego państwo nle mo
że czerpać z rezerw prywatno-gospo-
darczych tych sił i tych zasobów, które 
bez trudu mobilizują państwa zachodnie. 
Ale nle może też zrezygnować z rozbu
dowy tych sił prywatno - gospodar
czych, gdyż po szeregu lat stwierdziliś
my nową chorobę | nowe spaczenie krę
gosłupa w gospodarstwie społecznym 
Polski. Współdziałanie harmonijne Ini
cjatywy państwowej z rozwijającym siej USAMODZIELNIENIE NASZE-J 
gospodarstwem prywatnym — to płoni DUKCJI 

dzl, jeżeli współżycie klas 
miałoby być wówczas znośne. Ltc\> 
każdy sukces w zakresie Intensj jczeJ 
produkcji wogóie, a produkcji X~L&P 
w szczególności, nie ma się PfZJ i f 
— jak obecnie — w nową k l e ^ S d w 
łeczną, jeżeli na terenach w S C " ^ s t 8 : 
narodowo mieszanych, maja u[,citiew 
ekonomiczne przesłanki do poHW, 
współżycia, jeżeli gospodarstwo 1 ^ $:« 
sta w całe] Polsce mają w y r ó y 0 

do poziomu 1 charakteru miast l \ 6 f 
darstwa w Polsce zachodniej. t c ' 
czas około 20 milionów ludzi wW^J ^ 
szkać w miastach I 20 milionów » 
Oto cel pierwszy. 

Cel drugi to „ c l 

31 MIC MIC KTASZt.l 
et naszej konstytucji gospodarczej, wyde-

dukowanej z naszej sytuacji l z naszych 
potrzeb, 

Drugim stwierdzeniem, wynikającym 

w zakresie 
usprawied l iw iony*^ flj 

zasobność surowców i zasonn f g 
wyzyskanej pracy. Dążyniy 0 

wlonej możności płacenia coraz wyższej; logicznie z pierwszego jest to. że Pol- 'nej stanąć nio tylko na pozi 0 1 1 1

 0,i3d ' 

iv!ec O 0' 

tego, aby w zakreslo produK" 

Zdjęcie grubej warstwy niedoli 1 bie 
dy ludzkiej, narosłej w ciągu conajmnlej potrzeb wskazuje, że 
2 ' i pół wieków, tej dysproporcji gospo- ZŁA NIE POKONAMY NA DRODZE 
darczej i dysproporcji w zakresie urzą- ZMONOPOLIZOWANEJ INICJATYWY niedalekiej przyszłości 40 milionów lu-1 (Dalszy ciąg na 9 



i . Franco 1 1 
„REPUBLIKA" Nr. 62. Płatek, 3 marca 1939 r. 

*'e»enu His/panii. — Dowódcy włoscy sprzeciwili się żądaniu gen. Franco 
powołując się na to, że wojna nie jest jeszcze skończona 

•Da|iy Mali ' 
Londyn. 2 marca, 

donosi, że 
ZWRÓCIŁ SrF, DO 

-PLINIEGO Z PROŚBA O OD-
LEGIONISTÓW Z HISZ-

PAML 
• a r 
»dJ Poinformował członków komisji 
nyci V p a n i c z n y c h Izby Deoutowa-

11 »»łn. Bonnet na wczorajszym pouf 
Usiedzeniu komlsil 

ni Do wiadomości publicznej z posiedzę 
cotn . R 0 doszło dalej, że prośbę o wy-
mu t« l eK l 0nłstów zabrać miał do Rzy-

« en. Gabara, wysłany z Kadyksu do 

stolicy Italii samolotem. W Uście swym 
gen. Franco wskazał na odbyta przez 
niego wielką defiladę wojsk narodo
wych l włoskich w Barcelonie i 
PROSIŁ MUSSOLINIEGO. ABY U-
ZNAŁ TO ZA POŻEGNALNA PARADĘ 

Bonnet poinformował dalej, że niektó 
rzy dowódcy włoscy sprzeciwili sie wy 
cofaniu ochotników włoskich z Hiszpa
nii, wskazując, że wojna nie została je
szcze skończona, gen. Franco jednak za 
decydował inaczej. 

BurgOs. 2 marca. 
(PAT) O godz. 18 przybył tu w y 

słannik rządu francuskiego wicedyrek
tor Rochat, celem notyfikowania narodo 
wemu rządowi hiszpańskiemu uznania 
de jure przez Francje. 

Paryż, 2 marca. 
(PAT) Oficjalnie komunikują, że mar 

szałek Petain został mianowany amba
sadorem Francji przy hiszpańskim rzą
dzie narodowym. 

Ouinones de Leon udał sie dziś z ra
na na Oual d'Orsay, gdzie zakomuniko
wał min. Bonnet owi, iż hiszpański rząd 
narodowy udzielił agreement dla mar
szałka Pe-taln'a, jako ambasadora Fran
cji w Burgos. 

Alicante. 2 marca 
(PAT) Jak donosi korespondent Ha-

vasa, miejsce zebrań rady ministrów 
jest otoczone ścisłą tajemnica. 

Rząd zasiada w permanencii. Obra
dy t rwały wczoraj przez cała noc, wzno 
wiono je po południu i przeciągnęły się 
one do późnych godzin wieczornych. 

Waszyngton. 2 marca. 
(PAT) Senator demokratyczny Cha. 

vez wystąpił z propozycja niezwłoczne 
go uznania rządu gen. Franco. 

W kołach zbliżonych do rządu oś
wiadczają, Iż departament stanu rozpa
truje obecnie to zagadnienie. 

Arabowie również odrzucali) plan angielski 
^ sprawie przyszłego ustroju Palestyny. — Wczorajsza narada dr. Weiz-

mana z Chamberlainem nie zmieniła sytuacji 
(PA-n Londyn, 2 marca. 

8'w!ft i> ' D r - Welzman w towarzy-
\ C ; J G u r i o n a 1 rabina Wise odbył 
>ę " ' " t ek po południu dłuższa rozmo 
której ft

rwmterem Chamberlainem, przy 
p" obecny był minister Macdonald. 

k°itiDo. z m 0 w l e t e i 1 brytyjskich kół 
*adi la - "fnych wyjaśniono, że dotąd 
nie na • n a w stanowisku żydowskim 
«i<s i , a p i , a - Żydzi w dalszym ciągu 
lako ™V , n u f a propozycyj brytyjskich 

W n i ! a w y d 0 dyskusji. 
fi0|io\vii e k V° !>°Judnlu odbędzie się 
j»araja

 a-nieoHcJalua i nleobowlązująca 
»st ^ o rytyjsko-żydOwska. Sytuacja 
daje m»r> s z y n i c , a 8 U niewyjaśniona I 
lam a nadziei pomyślnego rozwią-

(p. Londyn, 2 marca. 
Wach P ^ dobrze poinfomowanych 
^opoi D r y t y i sk ic l i twierdza, że kontr-
i^tyńJ? 1 ^ wysunięte orzez Arabów pa 

r Hv i tu ' C n * odpowiedzi na sugestie 
K SSC?; s ą u a i e k ' J bardiiel negatyw 

kOnł~ z 1'ocratku przvnuszczan;> 
% e " ^ o p o z y c j e arabskie podykto-

0 ła<fn a , y D f * e z multlego I nie dążą 
k^own 0 kompromisu. Stanowią i-ne Nziei p°dkrc',lenie i to w formie naj 
tych D

 1 s tanowczcJ, żądań, wysunię-
f^cjj zez Arabów na początku konfe-

a^vicip] s f o r muiowanych przez przed
ni ^ i w m uft iego Jamati Husseini. 
? « » t o 2 !

 y c t e to zmierzają do natych-
^ l is tJI 8 0 utworzenia niepodległego 

A r a u r a b s k J o e o w Palestynie, w któ 
C c Vdu i n T° w i o lako większość mieliby 

A r a C ą
 k ( > n i ro ie . 

? s k i a i i ^ l e Proponun. aby konstytuan 
ł °P°rc!ft ą S a 8 , e * Arabów 1 Żydów, 

ych „analna do stosunku ludności obu 
S^mlaw ° w ° ś c l . obrała rzad dla na-
vStVnfe 0 W e K ° Przejęcia władzy w Pa 

! j f n rząd zaś z kolei wypraco-
s l a ^0d a , , ( l y i , ac ję wyborcza do ciała u-

Z ość a r a k 2 6 8 0 - w którym trwała wlęk 
F>ierv! k a Py' aby niewątpliwa. 

t ° ^ w S S z y i n udaniem tego ciała usta 
J^ ty tuM? 0 m i a ł o b y być opracowanie 
J i ^n . ^Pa les tyńsk ie j . Na podstawie 
tfw0 *P°sob ustalonej konstytucji pań-
Ł O y ń s k j e zawarłoby traktat z 
S ^ t f S d'» P° r « c zający istnienie nie-

dii , t

a J e styny z pewnymi gwaran 
^ ^ L ^ B r y t a n i i . 

Arabowie odrzucają brytyjskie pro
pozycje zw°łanla konferencji Okrągłego 
Stołu, uważając, że stanowi ona zbytecz 
ną zwłokę. 

Jak się wydaje, propozycja arabska, 
której rząd brytyjski — rzecz oczywi
sta — zaakceptować nie może. opraco
wana została przez Arabów palestyńs
kich z polecenia muftlego, bez wyraźnej 
aprobaty arabskich państw ościennych 

z wyjątkiem Jemenu. Egipt. Saudia I 
Irak uważać mają żądania Arabów pale 
styńskich za zbyt daleko idące. 

W związku z tym podkreślany jest 
charakterystyczny fakt, że deleeaci tych 
arabskich państw ościennych nie zabie
rali w środę głosu, gdy na posiedzeniu 
konferencji palestyńskiej Arabowie pa
lestyńscy z Jamail Husseini formułowali 
swe kontrpropozycje. 

Wyłoniona wczoraj komfsia bry ty j -
sko-arabska dla przedyskutowania 
szczegółów propozycyj brytyjskich i 
kontrpropozycyj arabskich odbyła w 
czwartek półtoTaigodzinne posiedzenie, 
na którym debatowano nad rozmaitymi 
punktami propozycji brytyjskiei. Dys
kusji nie zakończono i będzie ona pro
wadzona w dalszym ciągu na posiedze
niu komisji w sobotę ramo. 

Zaginął okręt wiozący 780 emigrantów-Żydóu/ 
T a j e m n i c z e t r a n s p o r t y e m i g r a n t ó w t u ł a j ą się po m o r z a c h 

LONDYNi 2 marca, czych okrętach, wiozących uchodźców 
Dzisiejszy „Dai ly Express" donosi z żydowskich w nieznanym kierunku. Pa-

Bukaresztu, że okręt „Kopo", płynący rowiec, rzekomo panamski, miał w taje-
pod banderą panamską, który wyszedł 
z portu w K°nstancy z 780 emigrantami 
do Palestyny, został porwany przez sil
ną burzę i zaginął bez wieści. Losy 
okrętu są nieznane. 

LONDYN. 2 marca. 
.iDałly Mai l " donosi: Do Londynu na

deszły wiadomości o trzech tajemnl-

mnłcy opuścić Jeden z portów rumuń
skich, mając na pokładzie 1000 Żydów, 
którzy nie byl i poddani kontroli urzędo
wej. Kierunek parowca nie jest znany. 

Z Gdańska nadeszła wiadomość o in
nym tajemniczych okręcie, wiozącym 
500 Żydów, wśród nich kobiety i dzieci, 
który opuścił port, podając Panamę Ja

ko kierunek podróży. Jak Jednak sądzą, 
okręt ma kierunek na Palestynę, gdzie 
ma być dokonana próba wysadzenia 
pasażerów na ląd małymi grupami. 

Trzeci okręt '—i liniowiec niemiecki 
„Koenigstein" — komunikuje, że 165 pa
sażerów żydowskich, którym władze 
Gujany Brytyjskiej odmówiły zezwole
nia na lądowanie w porcie Georgetown, 
wylądował gdzie indziej. Okręt nie po
daje Jednak nazwy żadnego portu 

Znów zamachy bombowe w Londynie 
Teroryści irlandzcy usiłowali zatopić całą dzielnicę Londynu 

P osób spłonęło 
HAL^C ł a s P ° * a r u h o t e , u 

w (pĄ - r? A x fNowa Szkocja), 2 marca. 
,łi Nen Q w ? l t ° w n y pożar, który s t r a 

ffl '*! 0 „ Z w i e k s z y c h tutejszych, hoteli 
C - y e e " " . pociągnął za sobą 27 
łr$°Wvch , m , e n , a c h z g l n e , ° 1 7 g o ś c i 

C» ttciei , oersonelu. a '0 osób spo-
"*»J. ś n i e ż ą c y c h w akcii ratowni-

Londyn. 2 marca. 
(PAT) W czwartek nad ranom prze

jawiła się w Londynie ponownie działał 
ność terorystów irlandzkich. TVm ra
zem dwa dokonane przez nich zamachy 
omal nie spowodowały bardzo poważ
nych skutków. 

O godz. 2.30 nad ranem mieszkańcy 
dzielnicy Wednesbury. 

ZBUDZENI ZOSTALI SILNYM HU
KIEM. 

który słyszany był nawet w Plcadilly. 
położonym od miejsca wybuchu o 9 km. 
Zamach miał na celu 

ZNISZCZENIE AKWADUKTU, 
przez który biegł 3-metroweI grubości 
„Grand Union Canal", zaopatrujący w 
wodę północne dzielnice miasta. 

BOmba podłożona w akwadukcle w y r 
wała w nim wielką dziurę, na szczęście 

Jednak dzięki żelazo-betonOwel konstruk 
cjl nie spowodowała wylania sie wody 
z kanału, co groziłoby zalaniem całej 
dzielnicy. 

Drugi wybuch nastąpił w 2 godziny 
późnie] 1 miał na celu zniszczenie akwa-
duktu, którym biegnie kanał blrming-
hamskl. Tuta] również 
AKWADUKT ZOSTAŁ CZĘŚCIOWO 

ZNISZCZONY. 
Jednak nie nastąpiło wylanie sJe wody z 
kanału. 

O b a zamachy są uważane przez Scot 
land Yard za najpoważniejsze z dotych 
czasowych. Na szczęście 
ZDOŁANO UNIKNĄĆ KATASTROFAL

NEJ W SKUTKACH POWODZI, 
głównie z tej przyczyny, że — aczkol
wiek teroryści irlandzcy znają się do
brze na materiałach wybuchowych — 

Echa dochodzeń przeciw Korfantemu 
I n t e r p e l a c j a posta P a t k a do m i n i s t r a s p r a w i e d l i w o ś c i 

Warszawa, 2 marca. 
Pos. dr. Józef Putek złożył interpe

lację do ministra sprawiedliwości w 
sprawie dochodzeń przeciwko Wojcie
chowi Korfantemu. 

Interpelant zapytuje, dlaczego wła
dze prokuratorskie w Katowicach w cią 

sprawie Wojciecha Korfantego. Kiedy 
dochodzenia te zostaną zakończone i ile 
jest prawdy w pogłoskach, że w zwiąż 
ku z tym wygotowany jest nakaz aresz 
towania Wojciecha Korfantego. 

W „końcu interpelant zapytuie. jak mi 
nister sprawiedliwości zamierza ustosun' 

I gu 4-ch lat nie zakończyły dochodzeń w kować" się do tej sprawiŁ. 

to Jednak mają słabe pojęcie o konstruk 
cjl bomb, przez co nie mają one groźne] 
siły wybuchowej. 

Po dzisiejszych zamachach policja 
ponownie poddała badaniu licznych za
mieszkałych w Londynie Irlandczyków 
oraz poszukuje szoiera taksówki 1 czte
rech pasażerów, których widziano w po 
bliżu akwaduktu na krótki czas przed 
wybuchem. Przypuszczają, że oni wła
śnie są sprawcami zamachu. 

-

Firma Whole-Worth 
w Katowicach 

nie zgłosiła o nadzór sądowy 
Od i irmy Whole Worth w Katowi

cach otrzymujemy następujące sprosto
wanie w związku z zamieszczoną wczo 
ra] wiadomością: 

„Nieprawdą Jest, by firma Whole-
Worth w Katowicach podała wniosek o 
nadzór sądowy, natomiast prawdą Jest, 
że firma nasza z przyczyn od nas nie
zależnych, zmuszona była zwrócić się 
do dostawców z prośbą o częściową 
prolongatę". 

„WHOLE-WORTH- SD- Akc. 
katowice. 
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YBÓR NOWEGO PA 
Na oiacu św. Piotra—Nowy Papież udzielił błogosławieństwa „Uroi et orbi" 

' CiTTA DEL VATICANO, 2 marca. 
(PAT) Gdy większość głosów świę

tego kolegium padła na kardynała Pa-
celli, wrota kaplicy sykstyńskiej zosta
ły" otwarte, a sekretarz conclave i mistrz 
ceremonii'wraz z nowoobranym Papie
żem weszli do wnętrza. 

Kardynał dziekan Św. kolegium w o-
tofczeniu kardynajów, przełożenych za 

do elekta ] zadał kardynałowi Pacel-
li'emu pytanie, przewidziane w rytuale: 
— „Czy przyjmujesz wybór?". W chwi
li,- gdy kardynał PaceUi odpowiedział 
twierdząco, wszystkie baldachimy, 
wzniesione nad fotelami elektorów, zo
stały zwinięte prócz jednego, wznoszą
cego się nad fotelem elekta. Następnie 
dziekan Św. kolegium zapytał, jakie [mię 

kónów, prałatów i diakonów zbliżył się obiera sobie nowoobrany Papież. „Piu-

sa X I I " — brzmiała odpowiedź. 
W międzyczasie sekretarz conclave 

przygotowywał oficjalny akt elekcji I 
przyjęcia tronu papieskiego. Nowoobra
ny Papież w asyście swvch conclawi-
stów przeszedł do niewielkiej sali bocz
nej, w której od początku conclaye zło
żone były, przygotowane zawczasu, pa
pieskie szaty pontyfikalne. 

Nowoobrany Papież zdejmuje na 

eryKa przeciw Niemcom 
N i e z r ę c z n a t a k t y k a „ n a z " w S t a n a c h r a z i A m e r y k a n 

i w z m a g a n a s t r o j e a n t y n a e m i e c k i e 
HCd s t a ł e g o {korespondenta „£?upB36Iffói" n> 1t.tf.Ji,) 

New-YOrk, w lutym. I istnienie choćby pierwiastków narodo 
W Ameryce wolność wygłaszania; wo-socjalistycznych 

swych opinii jest absolutna. Przynaj
mniej 
stach. 

dzieje się tak w wielkich mia-
Mniejsze ośrodki często nie po

siadają dostatecznych sił policyjnych, 
by bronić pizedsiawicleli mało Amery
kanom sympatycznych partii politycz
nych przeciwko tłumom oburzonych 
obywateli. Szczęściem dla p. K u h n a , 
tii.ircra amerykańskich „nazi", jest, że 
New-York posiada dosyć policji i że p. 
FiCicilo La Guardla spełnia lojalnie swe 
cbcwlazki burmistrza mimo swych an 
tyiaszystowsk ch poglądów. 

P. Kuhn zebrat w Madison-Square 
Garden z 15 tysięcy swych popleczni 
ków. Zaznaczyć należy, że jak na no
wojorską manifestację 

liczba ta jest minimalna, 
tyniba; dziej, że z drugiej strony silnego 
kordonu policyjnego zebrało się 

150 tysięcy kontrinaniiestanlów. 
. Ruch pjoj i i t lcrowski w Ameryce, jest 

qąder"s2$y*i "ie byiby wart.artykuln. 
gdybymć^możliwe konsekwencje'•ostat
niego wiecu. Amerykanie są narodem 
bardzo wrażl iwym. Nawet tak śmiesz
ne manifestacje jak 

nabywanie prezydenta Rćoseyelta — 
Rosenfeldem, 

mimo, że wszyscy wiedzą, że należy on 
do starej rodziny pionierów holender
skich, bardzo irytują Amerykanów 

wytwarza trudny 
do rozwiązania problemat. 

Dotychczas amerykańskie władze 
kompetentne kierowały się niejako ide
ami „rasowymi'* i uważały, że imigran
ci, pochodzący z krajów anglo-saskich 
i germańskich łatwiej się amerykanizu-
ją. -Jednakże po ostatnich wybrykach 
jest poważnie mowa o zmianie dotych
czasowego systemu kontyngentów. Krą
żą pogłoski, że 

lat, by się wmieszać w ewentualny kon
flikt światowy. 

A amerykańskie siły zbrojne są bar 
dzo okazałe! Coprawa armia lądowa 
jest szczupła i posiada mało wyszkolo
nych rezerw, ale uzbrojenie j?j jest do
skonałe i zapasy artyleri i — olbrzymie 
Flota amerykańska równa się niema 
flocie angielskiej, a lotnictwo jest już 
obecnie silniejsze niż naprz. włoskie 
Należy dodać, że przemysł amerykański 

I może, w razie potrzeby, fabrykować 

zawsze swe szaty kardynalskie, P e 

wdziewa białe pończochy i c z e ^ . t a i r 
pantofle, następnie nakłada blala - u 

nę. 
Pierwszy diakon nakłada na rani:ot» 

x "Pleża pelerynę czerwoną, haftować 
złotem i obramowaną gronostajami-
pież, przybrany już w szaty pont' 'T?, 
ne przeszedł do kaplicy Sykstyns'^; 
zasiadł na fotelu u stóp głównego o'* 
rza. W tej chwil i rozpoczęła sie 
da kardynałów przed nowym 0 ' c e 

Świętym. • A U a 

Kardynałowie defilowali w P ^ , ...» 
rszeństwa. Każdy z nich p rzy k l c J a . 

Sosna 

Żydzi niemieccy mają być wpuszczani | więcej samolotów, niż angielski I nie 
poza kontyngentem niemieckim, mieckl razem wzięte. 

który ma być bardzo zmniejszony. \ Ale wyrażanie solidarności dla de-
Niezręczna propaganda hitlerowska' mokracyj europejskich nie pochłania 

miała inną, bliższą konsekwencję. Sena 
tor Pitfmaiij prezes komisji spraw za
granicznych, wygłosił mowę, w której 
ostro atakował Hitlera, cytując przytem 
ustępy z „Mcin Kampf". Senator Pitt-
man obawia się ekspansji państw total
nych w kierunku Ameryki Południowej, 
i uważa, że jedyną skuteczna obroną 
$|St v[#sp#Jpr»ca z wielkimi demokraoja-
ini europejsUTmi, 

""JesfUiewatpliwc, że obecnie olbrzy
mia większość kongresu i narodu ame
rykańskiego popiera politykę prezyden
ta' Rooseyelta.- O ile ugody w Mona
chium wzmocniły prądy-izolacjonistycz-
ne w Stanach, o tyle ostatnie pretensje 
Mussollniego i próby nlemlecko-włos-
kiej ekspansji lotniczej w Ameryce Po 
łudniowej osłabiły Izolacjonlstów. Na-

Sprawa ta ma i inną, ważniejszą! wet dawny prezydent H o o v e r, ucho-
stronę. Po raz pierwszy w historii Sta-'dzący za przedstawiciela zaściankowe-
nów Zjednoczonych g 0 j krótkowzrocznego amerykanizmu, 
członkowie pewnej grupy etnicznej Iml- j a pozatem systematyczny przeciwnik 
grantów zwalczają politykę swej nowej; Rooseyelta. wygłosił ostatnio mowę, w 
ojczyzny w urneniu kraju macierzystego, której zwrócił uwagę na niebezpieczen-
Coprawda olbrzymia większość Niem- stwo, jakim by było ewentualne zwy-
ców amerykańskich nie przystaje do ru- f cięstwo państw totalnych. To też wię-
:hu. prohitlerowskiego, i organ ich, ksza część obserwatorów dyplomaty:z 

„ N o w Y o r k e r S t a a t z e i t u n g " 
ruch p. Kuhna potępia, jednakże samo 

nych z Waszyngtonu twierdzi, że tym 
razem Ameryka nie czekałaby trzech 

całkowitej aktywności dyplomacji ame 
rykańskiej. Ostatnio p. C o r d e 11 
H u 11 prowadzi rokowania z p. Arouha, 
reprezentantem Brazyli i , w sprawie 
zwołania międzynarodowej konferencji 
bawełny. Ameryka pertraktuje również 
z Argentyną, która wprowadziła ostat
nio pewne restrykcje, zmniejszające im
port amerykański do tego kraju. O ile 
rząd z F3uenos Aires restrykcyj tych nie 
odwoła, to Ameryka przybierze posta
wę konkurencyjną na brazyli jskim-ryn
ku zboża. 

Z innej strony konstatuje się pewne 
odprężenie między rządem a światem 
finansowym i wielkim przemysłem. Mo 

j wa ministra handlu Hopkinsa zr stała 
przywitana z wielkim zadowoleniem 
przez Wall-Street. O ile przytem za 
znaczyć, że suma obrotów podczas pier
wszych sześciu tygodniu 1939 r. jest o 
30 proc. wyższa niż podczas odnośnego 
okresu 1938, to nikt się nie zdziwi, że 
szanse partii demokratyczne] do przy
szłych wyborów się zwiększają. Przy
najmniej taka jest opinia „giełdy zakła
dów", funkcjonującej we wszystkich 
knajpach nowojorskich. 

Harry Steeve. 

przed Papieżem, całując Jego stojx?» 
stępnle dłoń. Gdy wszyscy k a r d y , ! . V 
wie złożyli Mu hołd, Papież poblog0* 
w i ł zebranych w kaplicy od ołtarza. 

Z kolei nastąpiło ogłoszenie 
przez kardynała diakona z z e w »e t r ^ 
go balkonu katedry św. Piotra. Vl*\e§i 
bazyliki rozdzwoniły się, niosąc w 
radosną — „Annuntio vobis 
magnum". (Obwieszczam wam 
wieść). t^gfi 

Kardynał diakon donośinym g l

( c ( j ra 
obwieścił zgromadzonym przed k a ' r 

tłumom: „Mamy Papieża, Eminencje * r 

dynąła Eugeniusza Pacelll*ego, B 

przyjął imię Plusa X I I " . r a-
Orkiestra gwardii papieskiej o * ^ . 

ła na srebrnych trąbach hynrn p a P

 0 # . 
Ogłoszenie wyboru nastąpi o 0 Ł^e 

18 m. 25. Oddziały wojska i policji- » ^ 
utrzymywały porządek na p J a j i p|a-
Piotra, sprezentowały broń. N.8 j^IiUI 
cem, wypełnionym morzem 1 

zawisła cisza, wśród której b r z J W , 
tylko dzwony katedry. Po chwil' % 
tłum klęcząc zaintonował „Te D & U I

 z f l( 
W tej chwil i w logii katedry 

się nowoobrany Ojciec Święty- * ^ 
brany już w szaty pontyfikalne-J; v l t i 
obrany Ojciec Święty z w d P r 0 
wzruszeniem udzielił niezliczony" [0go' 
mom pierwszego apostolskiego 
sławleństwa „UrbI et Orbl". ł W f l i . 

Wojsko prezentowało broń- ,a Cii 
klęcząc, chyli ł głowy. Wid™ fytjrt 
przed katedrą był niezapomniany- £ o\' 
wiernych wznosił okrzyki na

 c z e

| jgjjn
e

' 
ca Świętego 1 śpiewał hymny r^;r r ł!nV 
a z wysokości balkonu now , 0°V,i3' 
Papież w otoczeniu licznych k a.Liii i e ' 
łów długo przypatrywał się & 
rzonym tłumom wiernych. 

CITTA DEL VATICANO, 2 
(PAT) Ciekawym zbiegiem f&s\V 

noścl jest fakt, że data wyboru kar ^ 
ła Pacelli na Papieża zbiegła f}.ą^oĄ 
Jego urodzin. Kardynał PaceM • #r Jego 
się 2 marca 1876 
slejszym 63 lata. 

r. Kończy w 

Zdmirzenia i Judzie 

Polowanie na murzynów wodnych 
C z ł o w i e k , g o r y l , czy a m f i b i a ? 

Rio de Janeiro, w lutym 
Sześć dni jazdy konnej przez nie

znane tereny, przez góry Tumuc-Humac, 
doliny i wąskie przejścia... Przez pusz
czę, która jest zupełnie inna, aniżeli 
puszcze na południe od równika: o wiel
kich, sękatych, tysiącletnich drzewach, 
lecz bez owych gęstych zarośli i lian, 

.które są charakterystyczne dla tamtych 
lasów. Niekiedy musieliśmy prowadzić 

'.konie nasze w cuglach, jeszcze rzadziej 
zmuszeni byliśmy robić użytek z torują
cego drogę noża, kształtu sierpa, zwa
nego „machete". Dalej prowadził droga 
poprzez rzeki, niezaopatrzone jeszcze 
w mosty i kładki: poprzez Araguari, Ma 
tapy. Rio Yari, Rio 
Trompetas. Następnie 

szy aniżeli Francja i Niemcy razem 
wzięte, a prawie tak wielki, jak pusty
nia Sahara lub Gobi. Czy wogóle osią
gniemy cel naszej wyprawy? Już teraz 
jedziemy od czterech dni przez okolice 
zupełnie opustoszałe, w których chyba 
nigdy przedtem nie stanęła stopa białe
go człowieka. 

Znajdujemy się pośrodku owych nie
skończonych Llanos, otoczonych rzeka
mi Jamunda, Amazonas i Rio Branco, a 
na południu górami Surinam. Zbliża się 
wieczór i zatrzymujemy się nad niezbyt 
szeroką rzeką, nie oznaczoną jeszcze 
na mapie. Płynie ona na południowy 

. .wschód i prawdopodobnie wpada do Rio 
Parou, Rio das Jamunda. Postanawiamy pozostać tutaj 
musimy przebyć'do następnego ranka. 

erne, milczące stepy. — Lla- i Musimy oddalić sic od rzeki Jesteś-
nos przerywające w niektórych miej-1 my w pobliżu lasów granicznych pólno-
scach puszcze. Ciągną się one w kierun- cy i wybrzeża rzek są niebezpieczne, 
ku północno - zachodnim i tworzą naj- Jakieś nieznane zwierzę może napaść 
większy step na kuli ziemskiej, więk- 'na człowieka i pożreć go, zanim uda się 

sklasyfikować je naukowo. Aligatory? 
To również. Może też stać się zupełnie 
coś innego. Za pół godziny będzie już 
ciemno. Miejmy otwarte oczy! Możliwe, 
że ujrzymy coś, czego nie widział jesz
cze żaden biały. 

W oddaleniu trzystu metrów od wy
brzeża rozkładamy nasz obóz. Wiecze
rza, składająca sie z konserw, jest szyb 
ko sporządzona. Dokładamy teraz nie
wielkie ilości chróstu do ogniska, ażeby 
rzucało ono małe, matowe światło. 

Mija kilka godzin. Nagle: tam!... 
Przewodnik wskazuje ręką na wybrze
że. Tam się coś rusza. 

Powoli, ostrożnie, jakieś nie "dające 
się określić stworzenie wylania się z 
wody i zaczyna sę posuwać w naszym 
kierunku. Teraz jest tylko o pięćdzie
siąt kroków od nas oddalone i wyraźnie 
odróżnia się jego kształty. Wielka inał; 
pa?... Jeszcze dziesięć metrów... Petem 
przyciskam strzelbę do policzka. 

— Nie strzelać! — słyszę Jakiś p r sy-
[ tłumiony glos. Za późno! Strzał już 
padl. Słychać dziki okrzyk, poczerń 
niezwykłe stworzenie wielkimi skoka
mi pędzi z powrotem do rzeki. My za 
nim. Nie możemy nadążyć i nie znajduje 

[my nic. H 

Małpa? a*\i\&'w 
Trafiłem ją. Z góry w l e d z i a ^ e ^ 

jej nie odnajdziemy. Jeśli sa v „ je j 
ne, zanurzają się, aby się w , 1 < ? 3_ $0™ 
kazać. Byt to „negro d'agua . T j 

I murzyn. k«.«to$i» 
W rzekach na północ od ArnJ" n V K' 

się od nich. Przede w s z y s t k a y niy c 

das Garcas są tysiące tych nie* aas uarcas są tysiące tycn i'/ 3 

zwierząt. Wyglądają zupełnie 
r *vn ł i Ra ni.p^tntarnip Rilne. N 0 * ' -*uiS'j. 

m 

rzyni i są niezmiernie silne. r*u"" cl lisi;-, 
dzą na ląd po łup. Gdy wldza.^ jo* ! 
podkradają się, zabijała śp iący^ ^tr 
ich do wody i tam pożerają- 1 Ł

t: ' ; C |a^; 
podobny jest do odgłosów, • * \ f 
nych przez goryle i szvmpa"s?'i,.dzi' 
glądu zaś przypomimnia r , a r *«y 

Biali kpili dawniej z ^ S ^ S ^ 
ci opowiadali o wodnych • jSto'' j 0 

Pięć lat temu jednakże udało SS.gł** 
1 Ł ł__ ...^^113. V' - ' . . i« upolować taką małpę wodna- ^o . *?^ . 

no ją w Rio de Janeiro i P r 0

 c P'1 

nazwali ją antropoidus ich ty° s u ' ł i ' ' ' 1

i ( , i 

hrnie.isza jednakże jest n a ^ ^ ' a

v C * ' : ^ 
Szkoda, że strzeliłem zbyt ^t<0» 

może złapalibyśmy żywego 
imirzyna... 

Carlos Car 

http://1t.tf.Ji
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Omal nie katastrofa w szkole 
P ^ y u l . Z a g a j n i k o w e j 54 . — R o z p a l o n e k o t ł y c e n t r a l n e g o 

o g r z e w a n i a g r o z i ł y w y b u c h e m 
, W dniu wczorajszym omal nie dosz-
1 0 do katastrofy w lokalu szkoły pow-
S zęchnej im. J. Piłsudskiego, mieszczą
cej się p r Z y ui. Zagajnikowej 54, w bu
c i k u Zarządu Miejskiego. 

W godzinach popołudniowych straż 
ogniowa została zaalarmowana wieścią, 
<e szkole tej zagraża wybuch kotłów 
^'Uralnego ogrzewania. Po przybyciu 
" a miejsce stwierdzono, że sytuacja rze-
wwiśc ie przedstawia się bardzo groź-
" l e.- Kotły by ły rozgrzane do tego sto-

bSch ŻG l 3 d a c h w I l a m f > g l n a s t ą p , ( i w y" 
Straż w błyskawicznym tempie przy

b i ł a do akcji. Rozebrano drewnianą 
nadbudów^ znajdującą się nad kotło-
W n l j ł> po czym strażacy w aparatach 
"enowych i ubraniach azbestowych 
Przedostali się przez kłęby pary do ko-
«o\vui f g d z l e usunęu rozpalony koks z 
jf^fcchjkotłów i zagasili go wodą. 

Dsii S. dz, Kunegundy 
Jatro S. dz. Kazimierzu 

.Wschód słone* 
Zachód słońca 
Wschód księżyc* 
Zachód k i i c i r a 
Długość 
Przybyło dnia 

6.19 
17.16 
15.0) 

4.58 
10.51 

3.21 

we wiadomości 
0 r « b e k N T R O L Ę H A N D L U MASŁEM 1 pobieranie 
d Z| . sP rzedawanego masta zarządził wy-
bowj 2 d r o w i a « " a d " mlelskiego. Stwierdzono 
H ) l e s

e m * z e pokntnl producenci fatszula masło, 
H, 4

Z a ' ą o ' e 2 margaryną. Cena masła wynosi 
• • a margaryny zł. 2. Nieuczciwi sprzedaw-

ii y "ocląg 

Dzięki szybkiej i sprawnej akcji usu
nięto niebezpieczeństwo wybuchu, któ
ry mógł pociągnąć za sobą nieobliczal
ne skutki. 

Jak się okazało, winę ponosi palacz, 
który nie przyszedł do pracy i polecił 
swej żonie napalić pod kotłami. Ogień 
pod kotłami został rozpalony, jednak 
wody nie wpuszczono, co groziło wysa
dzeniem w powietrze kotłów, (k) 

an| będą do odpowiedzialności. 

. * • 

ty ~ w « TURYSTYCZNY W ŁODZI wzrasta, 
łych kwartale przybyło do Lodzi z róż-
t„ r

 m l e lscowoścl 6 wycieczek. Ogólna HośJ 
llslt k o s i ł a 378 osób. W miejskim schro 
t 6 g " t u rVstycznym nocowało 265 osób. Prócz 

się szereg wycieczek, po za po£red-
e m miejskiego referatu turystycznego. 

V 
L 0 w i ^

K A ODPADKÓW I ZŁOMU META-

obsi "a FON. Już się rozpoczęła. Wózki 
B są przez mieszkańców domu no-

W ń ^ ^ 6 8 0 przy ul. Cmentarnej. Zamawianie 
8twa * 0 ( , bywa się w sekretariacie towarzy-
lei0„ 2 ^ 0 c i w ż e b r a c z e g o przy ul. KątneJ 20, tc-
«b l e r a n , 2 > Sekcja apeluje do mieszkańców oj 

6 sałganów, szkła, metalu, papieru ltd. 

Dnia 3-go marca 1919 roku oddziały 
wojskowe łódzkie, wałczące na froncie 
ukraińskim pod wodza bohaterskiego 
płk. Lisa Kuli, okryły sie wawrzynem 
zwycięstwa w zdobyciu Porzycka Sta
rego, na Wołyniu. 

Po raz pierwszy też wtedy oddziały 
wojskowe łódzkie wymienione były w 
komunikacie Naczelnego Dowództwa. 

Oddziały wzięły udział w walce pod 
Torczynem, który został zdobyty przez 
pierwsza i drugą kompanie pułku łódz
kiego. Niestety, zwycięstwo to okupione 
7.1 II-1919 roku nieodżałowaną śmiercią 
wielkiego bohatera ppłk. Lisa Kuli, w 
chwili, gdy na czele drugiej kompanii 
wdzierał sie do miasta Torczyna. Opis 
tych walk zawarty jest w źródłowej hi
storii pułku łódzkiego, pióra majora dypl. 
F. Liberta. 

Odczyt o polityce zagranicznej 
Wczoraj odbył się w sali Klubu 1886 

roku odczyt o polskiej polityce zagrani
cznej, urządzony staraniem Klubu Poli
tycznego. 

Po zagajeniu przez profesora Adama 
Krzyżanowskiego, głos zabierali kolej
no red. Kazimierz Smogorzewski i red. 
Stanisław Mackiewicz z Wilna. 

Obszerną relację z bardzo ciekawe
go odczytu podamy w niedzielnym nu
merze. 

Na sali zebranych było około 150 o-
sób z pośród przedstawicieli władz, 
przemysłu, .wolnych zawodów i prasy. 

Poza tym przyjechała specjalnie gru
pa konserwatystów zamiejscowych, na 
czele z pp. drem Wachowiakiem i hr. 
Arturem Tarnowskim. 

Mamusia sądziła^ że sukienka 
Krysi jest biała 

••/ii •J&fj 
• « • 

. . .dopóki nie porównała jej z wypranym w 
Radionie ubrankiem towarzysza jej zabawi 
Tak, rzeczywiście czysta, jest bielizna wtedy, gdy usunięto z niej 
wszelki brud. Wszelki, a więc nie" tylko powierzchowny, ale i ten, 
który osadził się głęboko w tkaninie. 
Dokona tego tylko Radion przez działanie drobnych pęcherzyków 
tlenu, które wytwarzajq się podczas gotowania bielizny w Radionie. 
Przenikają one na -Wskroś* tkaninę i usuwajg wszelki brud, chroniąc 
jednocześnie bieliznę. Dlatego bielizna prana w Radionie ma tę nie
skazitelną białość, niespotykaną u tkanin, pranych zwykłymi środkami. 

R A D I O N p i e r z e 
b i e I i z n f 

„na wskroś" 

Prezydent Kwapiński na ratuszu 
£8* ** 

ZŁOTE WYDATKOWAŁ ZARZĄD 
"'a libó" * 0 s t a t n l m kwartale na koszty leczę 

Te 
l ' r ! !? l c h chorych, w liczbie 1-807. W szpitalu 

1og0 s

 r ° R y koBzty wyniosły zł. 12.083, w Ra 
*6ta ^ Z U "~ z»- 106.998,42, w szpitalu św. Jó-| 
34.S47 8 9 - 6 8 9 . S 2 , św. Antoniego — złotych 
lach L_ 1 1 Magdaleny — zł. 25.948,80, w ChoJ 
l 6-3o 1 31.337, w Łagiewnikach — złotych 

' w Prewentorium — zł. 1.010. 

WcH

N°WYCH ZAKŁADÓW PRZEMYSŁO
WO^.,, tw ierdzono na rozprawie komisyjnej 
^ 'oi ii" n r z e m y s l o w e g o zarządu miejskiego, 
nk prz e

C

r t

2 b l e 2 tkalnie, 1 nawijalnlc;. 2 polyskar-
" r*ądze , y * l zakład wulkanizacyjny, 2 zmiany 

n i a tkalni, l mechaniczny magiel ltd. 

PKU, UJ\ ATK0\VA KOMISJA POBOROWA dla 
16 b t l )

 a*-Mlasto I urzędować będzie w dniu 
skieR o ' w wydziale wojskowym zarządu miej-
i m «cz A l ' K o ś c i u s z k l , 9 - ogłosić się win-

a " na (

V Ź n | r o c z n I k a 1917 1 starsi, zamlesz-
D°Hcli e r c , l i e 2, 3. 5, 8, 9 I 11 komisariatów 

k i > ! > 7 * u p y a p t e k 
l*L> SteH^^P-ei dyżurują następujące aptc-
itift k z K», 1 (Limanowskiego 37), Sz. Jankie-
Q,, r sb g.^y Rynek 9), T. Stanlelewicz {Po-
S-l l l 0Wki A / Borkn\vski (Zawadzka 45), B. 
«k» , <0tń«, ( N a nito\v icza 6), St. Hamburg i 

* 307) 50), L. Pawłowski (Piotrków^ 

Dziś nastąpi p r z e j e 
P o ż e g n a n i e prez . Go 

Dziś nastąpi przejęcie władzy na ra
tuszu przez nowego prezydenta tu. Ło
dzi Jana Kwapińsklego z rąk prezyden
ta Mikołaja Godlewskiego. 

Według ustalonego przez p. woje
wodę Jeżewskiego porządku, prez. Kwa
piński oraz wiceprezydenci Szewczyk, 
Walczak i Purtal zaproszeni zostali do 
urzędu wojewódzkiego na dziś, na godz. 
1 po poi. W obecności p. wojewody J -
trżymali oni dekrety ministerialne, za
twierdzające ich wybór na okres I roku, 
bezpośrednio po tym zaś złożą na ręce 
p. wojewody przyrzeczenie służbowe. 

O godz. 2 po poł. nowi włodarze mia
sta udadzą się w towarzystwie naczelni
ka wydziału samorządowego urzędu 
wojewódzkiego p. Sochackiego do gma
chu magistratu na pl. Wolności i tam 
nastąp] oficjalne wprowadzenie Ich w 
urzędowanie. W ten sposób od godziny 
2 po poł. dnia dzisiejszego Łódź będzie 
miała już nowych prezydenta 1 wicepre
zydentów. 

W zarządzie miejskim, jak nas poin
formowano, nastąpi zapoznanie się no
wych i ustępujących przedstawicieli 
władz miejskich i konferencja obu pre
zydentów i wiceprezydentów. W so
botę o godz. 9 rano rozpocznie się już 
formalne przekazywanie agend, które 
trwać będzie do końca urzędowania t. j . 
do frodz. 1.30 po poł. 

Tego samego dnia, w sobotę, trady-

cie w ładzy przez nowy Z a r z ą d M i e j s k i . — 
d lewsk iego i p o w i t a n i e prez. k w a p i ń s k i e g o 
cyjnym już zwyczajem, nastąpi pożeg
nanie ustępujących członków zarządu 
miejskiego i równocześnie powitanie 
nowych członków zarządu miejskiego 
przez urzędników miejskich — naczelni
ków wydziałów i kierowników oddzia
łów. 'Wszyscy wyżsi urzędnicy zbiorą 
się w sali konferencyjnej magistratu, 
gdzie początkowo wygłosi przemówienie 
pożegnalne prez. Godlewski 1 pożegna 
go w imieniu urzędników dyr. Kalinow
ski, a następnie wygłosi przemówienie 
powitalne prez. Kwapiński 1 powita go 
w Imieniu urzędników dyrektor Kali
nowski. 

Od poniedziałku nowy zarząd miej
ski będzie już normalnie urzędował. 

W Łodzi zawiązał się komitet, skła
dający się z przedstawicieli społeczeń
stwa, celem uroczystego pożegnania 
prezydenta Mikołaja Godlewskiego. Po
żegnanie odbędzie się w sobotę w go
dzinach popołudniowych w sali Towa
rzystwa Kredytowego przy ul. Pomor
skiej. 

W związku z przejęciem władzy na 
ratuszu, dziś, o godz. 12 w poł. przyjeż
dża do Łodzi prez. Kwapiński. PPS w 
Łodzi postanowiła zorganizować na 
dworcu Łódź - Fabryczna manlfestac 
ne powitanie nowego prezydenta mia
sta. Udział w powitaniu wezmą miejsco

we władze PPS, wszyscy radni socjali
styczni oraz przedstawiciele innych o r 
ganizacyj socjalistycznych. 

Program powitania przewiduje, że 
prez. Kwapiński, po wyjściu i wagonu 
przyjmie raport od oddziału AS, po 
czym powita go w imieniu władz par
tyjnych p. Wachowicz. Orkiestra ode
gra „Czerwony Sztandar". 

Wprost z dworca prez. Kwapiński w 
towarzystwie wiceprezydentów Szew
czyka, Walczaka i Purtala uda się do 
urzędu wojewódzkiego, (s). 

W poszukiwaniu pionierów 
radlofonizacjf k ra ju 

Społeczny Kom. Radiofonizacji Kra
ju poszukuje z terenu wszystkich powia
tów i miast całej Polski, młodych, ener
gicznych ludzi, którzyby chcieli bezin
teresownie poświęcić wolny czas na pro
pagandę radiofonizacji swoich miast i 
powiatów. 

Wybrani kandydaci powołani zosta
ną na specjalny kurs organizacyjno-
propagandowy do Warszawy, Lwowa, 
Poznania lub Krakowa, po ukończeniu 
którego, jako prelegenci i instruktorzy 
prowadzić będą akcję radtofonizacyjną. 

Informacji udzielają oraz przyjmują 
zgłoszenia wszystkie Społeczne komite
ty Radiofonizacji Kraju oraz rozgłośnie 
Polskiego • Radia. 
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,< W związku z ukazaniem sie w nr 48 
czasopisma „Republika" w piątek 17 lu
tego 1939 roku reportażu p. t. ..Skandal 
teatralny w Łodzi" — zgodnie z arty
kułem 28-ym Prawa Prasowego z dnia 
21 lipca 1938 r. (Dziennik Ustaw Nr. 89 
poz. 608) prostuję następujące podane 
w tym reportażu twierdzenia. 

1. Nieprawdą jest, że „pensie dyrek
torów zasadniczo wynosi ły aż 40.232,— 
zł.", natomiast prawdą jest, że pensje 
dyrektorów w Omawianym sezonie 
1937/38 roku wyniosły wraz z dodat
kiem mieszkaniowym 36.632.— zł., sa
me zaś pensje 29.400 — zł. brutto. 

2. Nieprawdą jest, że „dyrektorzy 
mieli zobowiązania prywatne nic wspól
nego z prowadzeniem teatru w Lodzi 
nie mające 1 niewiadomo Jakim prawem 
płacili oni swe stare zobowiązania pry
watne czerpiąc na to z kasy teatralnej", 
natomiast prawdą jest, że dyrektorzy 
spłacali swoje wyłącznie teatralne zo
bowiązania wynikłe bezpośrednio z po
przednich sezonów w Lodzi 1. że mieli 
prawo spłacać te zobowiązania do wy
sokości 33.600,— zł. na podstawie pre
liminarza budżetowego na sezon 1937/38 
rok przesłanego w myśl 8 5 Umowy 
do wiadomości Gminie w czasie prze
pisowym. 

3. Nieprawdą jest, że „dyr . Wroczyń
ski zapłacił z pieniędzy mlelskich swe 
długi prywatne w wysokości 43.243.— 
zł., a dyr. Moryclńskl 1.602.— zł.", na
tomiast prawdą jest, że dyr. Wroczyń
ski spłacił z wp ływów kas teatralnych 
część zobowiązań z sezonów poprzed
nich w ogólnej wysokości 19.585.— zł., 
a dyr. Moryclńskl w wysokości 5.920 
zł. 35 gr., ogółem w sumie 25.505 zł. 
35 gr. 

4. Nieprawdą jest, że „dyrektorzy po 
bierali na każdego dyrektora skromnie 
przeszło 3.000.— zł. mieslec/.nle", nato
miast prawdą jest, że dyrektorzy w cią
gu sezonu 1937/38 roku otrzymywali z 
kas teatralnych pensje: dyr. Wroczyń
ski brutto 1.400,— zł. miesięcznie, dyr. 
Mcryciński brutto 1,050,— zł. miesięcz
nie w myśl Regulaminu Spółki Łódzkich 
Teatrów Miejskich złożonego orzy za
warciu Umowy z Gmina w 1937 roku 
Zarządowi Miejskiemu do zatwierdzają, 
cej wiadomości 1 w myśl tegoż Regu
laminu spełniając za powyższe pensje 
następujące funkcje: dyrektor Wroczyń
ski i . reprezentacja, 2. kierownictwo 
literackie, 3. wybór repertuaru. 4. nad
zór nad ogólną administracia: dyrektor 
Moryciński — 1. kierownictwo pracy 
artystycznej, 2. administracyjna strona 
wydatków scenicznych, 3. propaganda. 

5. Nieprawdą jest, że „repertuar te 
atru Jest poniżej poziomu", natomiast 
prawdą jest. że Łódzkie Teatry Miejskie 
cieszą się 

dekoracyjne znalazły pełne uznanie w 
opinii publicznej i prasy caleco kraju, 
4) zasiąg widza teatralnego osiągnął 
najwyższe cyfry w historii teatru łódz
kiego, 5) Łódzkie Teatrv Miejskie zor
ganizowały szereg scen robotniczych. 
6) kontrola miejska uznała cosoodarkę 
Łódzkich Teatrów Miejskich za celową 
i oszczędną. Wreszcie taż Komisja Te
atralna w dniu 15 lipca 1938 roku w 
składzie p. p. Pączka, budzyńskiego, 
Konarzewskiego, Polaka, Piotrowskiego, 
Sochy, Walczaka i Wolczyńskieeo znów 
powzięła uchwałę, by raz jeszcze wy
razić uznanie dla działalności artystycz-
no - repertuarowej Łódzkich Teatrów 
Miejskch, jak również podtrzymała w 
całej rozciągłości jednogłośnie swą opi
nię z dnia 29 marca 1938 roku co do 
podwyżki subwencji dla Łódzkich Teat
rów Miejskich do wysokości 350.000 zł. 

6. Nieprawdą jest, że „prowadzi się 
w teatrze gospodarkę skandaliczną i nie 
wykorzystuje się zupełnie zesnołu ar
tystycznego" natomiast prawda jest, iż 
protokół Związku Rewizyjnego Samo
rządu Terytorialnego stwierdza prze
ciętną wystąpień w sezonie 1937'JS ro
ku dla aktorów — 270 razy rocznie, dla 
aktorek 220 razy. 

7. Nieprawdą jest, że są artyści, którzy 
od początku sezonu grali raz czy dwa 
razy najwyżej, natomiast prawdą jest, 
że na zasadzie specjalne] statystyki, ja
ką prowadzi dyrekcja co do Ilości sztuk 
1 poszczególnych przedstawień, w któ
rych uczestniczy każda z osób zespołu 
aktorskiego wynika,. iż członkowie tego 
zespołu są naogół przepracowani a nie
rzadko zdarzają się okresy. gdv wszy
scy bez wyjątku aktorzy i aktorki za
jęci są w sztukach będących na toku 
spektaklowym. 

8. Nieprawdą jest, że „Związek Re
wizyjny Samorządu Terytorialnego 
stwierdza, że poziom artystyczny teat-
trów łódzkich Jest bardzo niski", nato
miast prawdą jest, że Związek Rewi
zyjny ani razu w protokóle nie omawiał 
bezpośrednio sprawy poziomu artystycz 
nego Łódzkich Teatrów Miejskich ogra
niczając się jedynie w ostatecznej swej 
konkluzji do następującej pośredniej u-

wagi: „Dyrekcja powinna dążyć dc 
zwiększenia frekwencji przez uwzględ
nienie w repertuarze sztuk atrakcyjnych 
dla publiczności (kasowych), co nieko
niecznie ma być zawsze połączone z 
obniżeniem poziomu repertuarowego 
teatru". 

Proszę o podanie powyższego spro
stowania w najbliższym numerze czaso
pisma WPanów. 

Dyrektor Naczelny 
Łódzkich Teatrów Mlelskich 

Kazimierz Wroczyński 

Sprostowanie 
W związku z ukazaniem sie w Nr. 

50 czasopisma „Republika" w niedzielę, 
19 lutego 1939 roku felietonu d. t. „Grosz 
publiczny sprawiedliwie wydany" zgo
dnie z artykułem 28-ym Prawa Praso
wego z dnia 21 lipca 1938 r. (Dziennik 
Ustaw Nr. 89 poz. 608) prostuje nastę
pujące podane w tym felietonie twier
dzenia. 

1. Nieprawdą jest, że „deficyt ubieg
łego sezonu wyniósł 184.000 zł., nato
miast prawdą jest, że deficyt ubiegłego 
sezonu wyniósł 117,275 zł. 91 gr. 

2. Nieprawdą jest, że „z kasy teat
ralnej z rozmaitych tytułów pobrał 
67.000 zł. sam p. Wroczyński", nato
miast prawdą jest, że tytułem do pobra
nia z kasy teatralne] dla samego siebie 
to Jest dla p. Wroczyńskiego bvlo po
branie tych sum tytułem pensll. na mie
szkanie lub za reżyserię. Dyr. Wroczyń
ski tytułem pensji pobrał przez sezon 
1937/38 roku 16,800 zł. brutto, na mie
szkanie 3,973 zł., za reżyserie 1.600 zł. 
Ogółem 22.373 zł. 

3. Nieprawdą jest, że „łącznie dyrek
torzy zainkasowali przeszło 85.000 zł" 
natomiast prawdą jest, że łącznie z re
żyserią i mieszkaniem otrzymali rocz 
nie ogółem 40.232 zł. 

Proszę o podanie powyższeeo spro 
stowania w najbliższym numerze czaso 
pisma WPanów. 

Dyrektor Naczelny 
Łódzkich Teatrów Mlelskich 

Kazimierz Wroczyński 

[Na to nawet 
'dziś można 
sobie po
zwolić: 1*55 
z a I — Z Ł . , 

£ukuMl 
matowy krem biolo
giczny, a wzamian 
zato zdrowa, Świeża 
i młodzieńcza cera! 
Świadomość ko
rzystnego i pielę 
gnowanetfo wyglą. 
du dodaje pewno-
lc\ siebie i powo
dzenia W różnych 
sytuacjach życio
wych. 

Strzelał, bo - „myślał, że to Żyd". 
Sąd skazał Jagiełłą na rok więżenia z zawieszeniem 

Przed sądem okręgowym toczyła się 
wczoraj charakterystyczna rozprawa 
o usiłowanie zabójstwa. 

16 sierpnia ub. roku czosa. do Szy-
dłowca jechali na rowerach Antoni Bttr-

dobra 1 poważna opinia wśród J h a . rd t , Feliks Juszczak j Adam Gabara, 
MllQPrrl/n MOTT WTC1 RaHh^ łódzkiej publiczności, czego dowodem! rmeszkafky wsi Bedoń pod Łodzią. Je 

była w sezonie 1937/38 roku niebywała 
nigdy przedtem frekwencja publiczno
ści: 350.000 widzów; głosy współczes
nej prasy stołecznej, ogólnokrajowej 1 
prawie całej łódzkiej podkreślała wyso
ki poziom naszych scen stawiając je 
wśód czołowych teatralnych placówek 
polskich; wreszcie dowodem są orze
czenia Komisji Teatralne) — instytucji 
złożonej z przedstawicieli władz i spo-
łeczeństwadla wglądu w prace teatrów, 
a która to Komisja Teatralna w dniu 
21 grudnia 1937 roku w składzie pp. 
Pączka, Dutkiewicza, Hotegrebera, Ko
narzewskiego, Polaka. Wo1czvrtskiego, 
Piotrowskiego, Wysznackieeo i Płoń
skiego uchwaliła jednogłośnie następu
jącą rezolucje: a) podkreślić, iż w obec
nym sezonie wszystkie teatry miejskie 
zarówno śródmiejskie jak i peryferyjne 
stoją na wysokim poziomie artystycz
nym i repertuarowym. Taż Komisja na 
posiedzeniu w dniu 29 marca 1938 roku 
w składzie p. p. Pączka, Budzyńskiego, 
Czapczyńskiego, Dutkiewicza. Grabow
skiego, Majkowskiego, Holcgrebera, Ko
mandora, Konarzewskiego. Idżkowskie-
go, Polaka, Wolczyńskiego i Wvsznac-
kiego uchwaliła jednogłośnie.zwrócić się 
do Pana Prezydenta miasta Łodzi z me
moriałem zaznaczającym, że: i ) z czter 
dziestu sztuk w sezonie — 50 % sta-
nowia utwory repertuaru polskiego - -
2) realizacja artystyczna powyższych 
utworów stała na bardzo wvsokim po
ziomie rywalizując z najlepszymi teat
rami w Polsce, 3) ramy inscenizacyjno-

chali do pracy 
W drodze zaczepił ich jakiś pod

chmielony osobnik. Prosił, by go odpro
wadzili do domu, ponieważ jest „pod 
gazem" i obawia się wpaść do rowu. 
Burhardt, Juszczak i Gabara zgodzili się 
zeszli z rowerów, a w tym momencie 
nieznajomy zaczął wołać= 

— Żydy jesteście... ja sie z wami w 
takim razie obliczę... 

I w tej samej chwili wyjął z kiesze 
ni rewolwer. Burhardt skoczy! ku nie
mu, by mu odebrać broń, lecz nie zdą
żył. Padł strzał. Kula ugodziła Bur-
hardta w klatkę pier.Mową. \ podczas 
gdy koledzy pośpieszyli z pomocą ran
nemu, nieznajomy szybko rzucił sie do 
ucieczki. 

Policja ustaliła, że napastnikiem był 
Stanisław Jagiełło, właściciel sklepu 
spożywczego w Szydłowcu. Wczoraj 
zasiadł on na ławie oskarżonych, pod 
zarzutem usiłowania zabójstwa. 

Jagiełło na rozprawie tłumaczył sie. 
że został przez Burhardta napadnięty, a 
ponieważ myślał, że to Żyd, strzelił do 
niego. Sąd skazał go na 1 rok więzienia 

i z zawieszeniem wykonania kary. (t) 

UWAOAJ Wspaniałego srebrnego l l « 
otrzymać biorąc udział w konkursie « Ł 

TOLU". Zwracajcie uwagę na ogłoszenia 
kursowe! 

Termin zakończenia konkursu został pW* f l l 

tony do 18 marca 1939 r. 

Z A D B C V N A KURS PIECZENIA 
« r I 3 I C I A S T WIELKANOCNYM 

przyjmuje Szkoła Gospodarcza 

W o d n a 4 0 S K W rt 

"•IBUlMimilNliiiHIfl" 

Nasz reporter zanofow^ 
Przy zbiegu ulic Srebrzyńskiej i C»rn«ii 

j[i otruł się jodyną jakM nieznany m C « " t V 

którego w stanie ciężkim i nieprzytomnym P j , 
wieziono do szpitala Zapasowego. Docho**^, 
trwa. Nazwiska desperata na razie nie u s t * 

Na ulicy Lutomłwskiei najechany eos}*' PL 0 . 
wóz 8-letni Icek Waldman, zam. przy ulicy , 
dolnłancj Nr. 27. Rannego chłopca prze*" 
do domu. ' * * • , 3.p 

W warsztacie ślusarskim przy ulicy. e < l 

Maja Nr. 19 na Chojnach ulegj wypadków *^ 
pracy 29-letnl Reinhold Bender [zam. ,«*^so-
doznając podczas wybuchu maszynki 'P'1? 0pł' 
wej ran twarzy i obu rąk. Poszkodowali 0 jj< 
trzono na miejscu, po czym pogotowie Pri 

zło go do szpitala, 

Na ulicy Limanowskiego poraniony 
podczas bójki 27-letni Izydor Blatt, * * m ' -"* 
ulicy Lutomlerskiej Nr. 15. Blatt odniósł 
nia głowy i twarzy, 

GRAND-KINO 
Począt. 4, 6, 8 i 10 

OSTATNIE DNU 
W 3-lm tygodniu wyświetlania 
arcydzieła p. t. 

Za Winy Niepopełnione 
I I I — 1.09: * — 1.80 I I — 2, 

• 5 ? • 4 5 
Narciarskie mistrzostwa świata 

ZNIŻAMY CENY MIEJSC I I I - 1.09; I I — 1.80 I I 

Zakopane 1939 r. f 

Z Królestwem. Włoskim mieliśmy w 1937 r. 
bilans handlowy wybitnie dodatni. Odtqd sy
tuacja niewiele się zmieniła. Jest przeto rzeczą 
zrozumiała, że rząd włoski w dążeniu do zrów
noważenia obrotów handlowych z naszym kra
jem stara się o rozszerzenie swego eksportu 
do Polski. 

Wyrazem tych zabiegów o rynek polski Jest 
oficjalny udział Włoch w tegorocznych Targach 
Poznańskich, zapowiedziany pismem szefa de
partamentu wystaw d-ra Petroni, które w tych 
dniach nadeszło do Polski. Przypomnieć należy, 
iż już w roku ubiegłym Targi Poznańskie go
ściły piękną wystawę produktów rolnictwa i 

Michalina Zając (Drukarska 54) 
bruk uliczny tak fatalnie, iż odniosła 
przedramienia i ranę głowy. Po'* 

przewieziono do szpitala. 

kodów*" 

fiu» 
Na ulicy Brzezińskie! z wozu w . , oioV 

Reinholda Kutnera (wieś Wolniczki) i 8 ^ p<Jf' 
nik skradł kosz z masłem, został jedna«_,nl $t» 
spostrzeżony 1 ujęty .lltff.; 

niicjscs Okazał się n i f f l ^ f ^ s ' 1 1 1 * ' 
nisław Wróblewski bez stałego 
szkanla. 

Z wystawy sklepowej 
aparaty ' " ^ i , . 

1 420 złotych. O _ k r a d z i e ż y ^ s e ^ 

piptrk"^ 
Z wystawy sklepowej przy ulicy J Min 

skiej Nr. 40 skradziono 2 aparaty f o t o * , i » d < 
'--eh. O kradzieży P 0 / " ' 

zakładu Paweł M°r« policję 
Dochodzenie 

właściciel 
trwa. 

Z mieszkania Icka Enzla przy »" '.9foo\ 
nieznani sprawey skradli futro z " 
Dochodzenie prowadzi komisariat. 

przemysłu włoskiego w oficjalnym pawilonie 
Należy wyrazić radość z tego zacieśnienia 

stosunków handlowych z takim dynamicznym, 
również w dziedzinie gospodarczej krajem, ja
kim są Wiochy. 

Przy sposobności zanotować należy rapowle-
dziany Już udział w Targach Poznańskich sze
regu poważnych wystawców z kraiu dalekiej 
północy — Norwegii. 

Znajdziemy więc na tegorocznych Targach 
Poznańskich przedstawicieli najbardziej zarów
no na południe. Jak i na północ wysuniętych 
krajów Europy. 

W r. gl. 

Norma SHE 
i Tyrot ie P O 
NAJPIĘKNIEJSZY FILM ŚWIATA! 
U w a g a : P o c z ą t e k 
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FERENCJA K0LEJ0WA-BE2 REZULTATU 
i i a i y i Ł o d z i . n i e

 z?stai$ uwzględnione.-Pomiędzy Lwowem a Stry
jem kursują puste pociągi motorowe. - Co będzie zmienione 

w nowym rozkładzie jazdy 
H i*?* ' odbyła o':e w 1 idzi ćoroczl chodzący o godz. 18,35 będzie orzedłu-
m .„; ; l e rencja kolejowa, zorcaniyo\va-| żony do Kutna. 
Doińf0'i5 dyrekcjf; warszawska, celem 
r e s o w - T O W a n i a P^^dstawicieli zainte-
st\va ^ n ych organizacyj i sooleczeń-
\łziy ^Mianach w nowym rozkładzie 
l sniai y w e M 8 i e w życie z dniem 
\ ł ^ r * l )- C I*az wysłuchania postula

sz! w te] dziedzinie. 
ale\vfo< , r o t , l i e iuż pJsoWm;' na temat 
tych u ; e ? 0 terminu zwoływania 

Merencyj. Powinny sle one za-
Uzle^l° °dbywać uajpóźniel w listopa-
ty tt^ u d n ł u każdego roku. nim jesz-
S w J y r °zk ład jazdy Jest gotów. W 
h mopi P a , d k u bowiem dyrekcia miala-
%t JJ}10^ spełnienia szeregu oostula-
întg-p U w a n y c h przez przedstawicieli 

^nie ^ S o w a i i y c h organizacyi. Zwoły-
pocZaJkonferencji w końcu lutego lub 
\ aiKn n l a r c a m i i a s l e właściwie z ce 
Z8adza? e m przedstawiciele dyrekcji, 
" ^ t a i ? l e ' ż e niektóre postulaty sa 
c2yć * 1 Wlne. musza nie motel ośwlad 
v DróvJ~, n . l e s t e t y. żadnych zmian Już 

C c i ° r a j 

niestety, 
^ić nlesp 
większych, albowiem Dian Jest ẐnŜc" nlesposób, a w każdym ra-

c*- Do powtórzyła sle ta sama 
wiedzieliśmy się. Jakie zmia 

zmiany było 
- za późno. 

juz 
% \ z dniem 15 maja — 1 to wszy 
v l a £ r a wszelkie 
• W K oświadczono • 

w nowym rozkładzie 
%ir|P£?

n

ferencji udział wzięli przed-
Jlto ri! dyrekcji warszawskie! z dyr. 
^ d^ 1 1 1 "a c z e l e , przedstawiciele te-
CV| r/^Jyslowo-handlowel. organiza-
? 1 % k u m y s l ° w y c h , kupieckich, zarządu 
\ ,o 8 0 » władz wojskowych, zwiąż-

j ^Wodowych 1 t. d. 
H l a d ' ^ ' to rd oświadczył, że nowy 
hgl e d

u.wzdy,.opracowany został 4 u-
sl \v ? ! n i e m nakazanych oszczędno-
vV k w e i l , c y t o w y m ruchu pasażerskim. 
* % £ M n , kacj l Lódź—Warszawa przez 
" l ch s i / i d w i e P a ry pociągów bezpośre-

* Wa^ l e r ° w a n o na dworzec gdański 
Splłczen, a w I « . wskutek robót orzy wy 

111 nowego dworca centralnego 
. , Jeśli chodzi o komunikację 

ih h T l ! 8 ka -Warszawa , iloś* 
Udfk Jeśl 
«6W kaliska—Warszawa. nosi pocią-

rzesi, t e l "ni i nie została zmieniona 
0 ( 1 ^ c u l ę c i a w godzinach przyjścia 1 
Jut, w Łodzi nie przekraczała 20 mi 
5 do >l t 0 r r»iast czas jazdy skrócono od 
N a S m l n u t - Pociągi te też bedą sfcłe-
\ * n e na dworzec Warszawa-Gdan-

Na 11 K4cinu
 Łódź—Piotrków—Częstocho 

fet ^ towlce—Kraków udogodnieniem 
; ? c i l wi r ? W a dzenie codzienne! komunr 
1 ̂ F a t l ą 2 a »nl motorowymi Warszawka'* ̂ J5* 2 przesiadaniem w Ko-

W czasie od 17 czerwca dn 2 wrze
śnia będzie kursował pociąg bezpośre
dni do Helu. W pociągach tych nadal bę
dzie kursował wagon bezpośredni Łódź 
—Gdańsk. 

• Jeśli chodzi o komunikacie Łodzi z 
Poznaniem (z Kutna pośpieszny), czas 
jazdy skrócono o 34 minuty. 

W komunikacji podmielskiei skaso.-
wano na linii Łódź—Koluszki 6 par po
ciągów. 

Skargi przedstawicieli Łodzi 
Dyr. Luciński z izby przemysłowo -

handlowej podkreśla, że pomiędzy Ło
dzią a Warszawą kursuje niedostatecz
na ilość pociągów motorowych, co. bio
rąc pod.uwagę liczne interesy-wiążące 
Łódź z Warszawą, Jest wielkim błędem. 
Władze kolejowe tłumacza sie. że nie 
mogą powiększyć ilości torped, ponie
waż nie mają taboru. I oto dvr. Luciński 
przytacza następujący fakt: 

— Pomiędzy Lwowem a Stryjem 
kursują dwie pary pociągów motoro
wych. Czy to Jest potrzebne? Przed 
kliku dniami pewien łodzianin, bawiąc 
interesownie we Lwowie zamierzał u-
dać się do Stryja. Nauczony smutnym 
doświadczeniem w Łodzi udał elę do 
kasy kolejowej na kilka godzin przed 
odjazdem torpedy, by kupić bilet. Pomię 
dzy nim a kasjerem wywiązała się na
stępująca rozmowa: 

— Mogę panu sprzedać bilet — 
mówi kasjer — ale czemu ten pośpiech? 

— Wolę sle zabezpieczyć — powia
da podróżny — w torpedzie może ule 
być miejsca? 

— Czy pan nie jest przypadkiem z 
Łodzi? 

— Tak, a cóż to ma do rzeczy? 
— Wyobrażam sobie, co sle tam mu 

sl u was dziać z torpedami — odparł 
kasjer. — Wszyscy łodzianie na kilka 
godzin naprzód chcą się tu zaopatrzyć 
w bilety. A u nas mało kto ledzle tor
pedą. 

Istotnie. W torpedzie jechało zaled
wie 7 pasażerów. Czy wiec nie należa
łoby jednej pary pociągów motorowych 
z tamtej linii przenieść na linie Warsza 
wa—Łódź, gdzie motorówki przepełnio
ne są do ostatniego miejsca? Tam wa
gony są niewykorzystywane, a tu brak. 

Następnie dyr. Luciński wskazuje, 
że kasowanie pociągów, ponieważ nie 
pokrywają one kosztów własnych, Jest 
niewskazane. Nie ma bowiem kraju na 
świecie, w którym ruch osobowy na ko 
lejach przynosiłby dochód. Deficyt ru
chu pasażerskiego rekompensuje sie do 
chodami z ruchu towarowego. Najeży 
usprawnić połączenia Łodzi 2 Krako
wem 1 z Zakopanem. Latem ub. roku 
pociąg z Zakopanego przychodził do 
Krakowa o godz. 17,46 na peron trzeci, 
a o godz. 17,48 z toru nlerwsTeeo odcho 
dził pociąg do Łodzi. 2 minuty były na 

przesiadanie. Odbywały sie wyścigi — 
kto miał walizkę, ten nie zdążył. 

Przedstawiciel zarządu miejskiego 
wskazuje, że większość postulatów Ło
dzi nie została w nowym rozkładzie Jaz 
dy uwzględniona. Przedstawiciele miejs 
cowości podlódzkich — Andrzejowa, 
Gałkówka, Grotnlk, Kolumny } t. d. 
wskazywali na konieczność zwiększenia 
liczby pociągów w godzinach rannych, 
celem ułatwienia dojazdu pracownikom 
1 młodzieży szkolnej. 

Niestety, bezskutecznie 
W odpowiedzi dyr. Witord oświad

czył, że sprawa pociągów motorowych 
jest ważna, ale firma nie dąży z zamó
wieniami 1 tabor jest ciągle niewystar
czający. Co się tyczy pociągów motoro
wych na linii Lwów—Stry j , te rzecz 
trzeba by zbadać, ale to jest inna dy
rekcja i nie zdążyłoby sle do 15 maja 
przejąć tych wagonów na nasze tory. 
Jeśli chodzi o usprawnienie komunikacji 
z Krakowem, dyrekcja warszawska cią
gle występuje w tej sprawie z wnioska
mi, ale na przeszkodzie jest stanowisko 
ministerstwa komunikacji, które nie 
chce zwiększać ilości wagOnokllome-
trów. Co się tyczy innych postulatów, 
przy opracowywaniu nowoeo rozkładu 
jazdy dyrekcja starać sie będzie o ich 
uwzględnienie. 

Na tym konferencja została zakoń
czona, (i) 

Wielka akcja porządkowania Łodzi 
ma się rozpocząć n iezwłoczn ie . — Lust rac ja domów t p o d w ó r z . — 

Wszys tk ie place muszą być ogrodzone. — Roboty 
r e m o n t o w e w domach 

W dniu 2 marca r. b. odbyta się w 
Starostwie Grodzkim pod przewodnic
twem starosty grodzkiego łódzkiego 
przy udziale kierownika inspekcji budo
wlanej Zarządu Miejskiego m. Łodzi i 
komendanta Pol. Państwowej m. Łodzi 
konferencja w sprawie dalszego prowa
dzenia w roku bieżącym akcji porządko
wania miasta w związku z zarządzenia

mi Pana Premiera i Ministra Spraw 
Wewnętrznych. 

Ustalono, iż w pierwszym rzędzie 
będzie zwrócona uwaga na zabezpie
czenie wnętrz budynków, co do któ
rych właściciele nieruchomości otrzy
mają z Inspekcji Budowlane] przypom
nienia o konieczności zbadania przez 
uprawnionych budowniczych: klatek 

GRUŹLICA PLUĆ jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc różnicy dla pic!, wieku l stanu 
kosi miliony ludzi. — PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczywe
go, męczącego kaszlu. GRYPY 1 t. p. stosują pp. lekarze — „BALSAM TRIKOLAN" Gąsec-
kiego, który ułatwia wydzielanie się plwociny, wzmacnia organizm 1 samopoczucie chorego 
oraz powiększa wagę ciała i usuwa kaszel. — Sprzedają apteki-

łhi 4 l 5 a.;. '̂ "-'w z przesiadaniem w J \ O -
^i^onń dotychczasowe pociągi przy-

e - 2 o s t i° Z a k °Panego przez Ząbko-
. Na v zamienione na pośpieszne. 
5

r

^-£ Łódź—Skarżysko—Saudo. 
© ° * e n u : W . udogodnieniem będzie 
% ^ > i i v o t r z e c h pociągów przez 
% c 2 a s i ł k 0 w e k . o r z e z c o skraca 
Ł^nut \ 5 ? y to00 Pociągów o blisko 

' Pociągach tych kursować 
li A b ? n y korytarzowe. 

n a s t a p i ł y na linii Łódż-Ka-ohNa1 g° - (Cłechoclnek)-TOruń-
I l Qdżu P

C i ą K Lwów—Gdynia będzie 
w 1 Sotj2 \ Lodzi o 34 minuty później t. 
w1' 17 4s z P^ylśclem do Gdyni o 
H K ^ e c h c w 1 , 2 w a g o n e m bezpośrednim 

ilVia*Cn

rt

ka-,Z G d y 

n i do Łodzi o 5 minut wcześ-SiieC'2g osobowy, skomunikowany w 

C|oSi-°i?Ay»» o godz. 16.02 
ził 

i. odcho 
z Łodzi o godz. 8.45, bę 
o godz. 9,23, przychodzić 

„ecj^ulkacja 

Aresztowanie groźnych włamywaczy 
w m i e s z k a n i u W i l c z k a , 

Władze śledcze w Łodzi dokonały 
wczoraj aresztowania dawno ooszuki-
wanych listami gończymi, za włamania 
na terenie całego krju, złoczyńców. 

Od dłuższego czasu orsrana służby 
śledczej zwróciły uwagę na mieszkanie 
niejakiego Wilczka, przy ul. Narutowi
cza 56, do którego często przychodzili 
podejrzani osobnicy. Policja powzięła 
podejrzenie, iż Wilczek przyjmuje w 

swym mieszkaniu 1 daje schronienie po
szukiwanym przez wł a dze przestępcom, 
to też zarządzono obserwacje mieszka
nia. 

Podejrzenia policji okazały sie słusz
ne. Na podstawie konfidencjonalnych 
danych policja dowiedziała sie. że do 
Łodzi przyjechali na „gościnne wystę
py", dwaj znani w świecie przestęp
czym kasiarze Adam Stoonicki vel 

p r z y u l . N a r u t o w i c z a 5 6 
Szczerba, zamieszkały w Warszawie 
przy ul. Krochmalnej 5 oraz Abram Te-
nenbaum. Stwierdzono niebawem, ńe 
znaleźli oni schronienie w mieszkaniu 
Wilczka. 

Wczoraj policja wkroczyła niespo
dziewanie do mieszkania I aresztowała 
obu kaslarzy jak również właściciela 
mieszkania. W czasie przeprowadzonej 
rewizji znaleziono kunsztownie ukryty 
w podłodze skład precyzyjnych narzę
dzi złodziejskich oraz kompletne urzą
dzenie do gry w ruletkę. Jak sio oka
zało, Stopnicki by l od dluższeeo czasu 
poszukiwany przez policje listami goń
czymi, po dokonaniu szeregu włamań w 
różnych miastach Polski. 

Przestępców odstawiono do aresztu 
przy urzędzie śledczym do dvspozcji 
władz sądowych. (iz) 

weekendowa Łódź — 
w dni przedświąteczne be-

! ° m a M n a lak w roku ubieg łym 
N a l A 0 , 2 3 września. 

"* Łódż-Kaliska—Ozorków, od-! 

Brak pracy — to najstraszniejsza klęska 
Zwalczymy Ją, składając ofiarę na Pomoc Zimową 

schodowych, zbiorników z wodą, stro
pów, balkonów, gzymsów Ud. 

Opierając się !ia, zdrządzeniu p. mi
nistra spraw wewnętrznych z dnia 6 i 13 
lutego b. r. (Okólnik nr. 6 i 8) o podnie
sieniu wyglądu osiedli, władze przy po
mocy organów policyjnych dostarczą 
Inspekcji Budowlanej wykazy posesyj, 
które, zdaniem tych władz, winny być 
doprowadzone do stanu odpowiadające
go przepisom budowlanym, jak również 
ogrodzeń posesyj i działek, które, w 
myśl fstniejących przepisów, muszą być 
przewiewne i dostosowane do otocze
nia, a tym samym przyczyniać sie do 
estetycznego wyglądu miasta. 

•Na podstawie tych wykazów władze 
budowlane zbadają pod względem tech
niczno-budowlanym w Jakim stopniu po
sesje i ogrodzenia mają ulec remontom 
względnie przeróbkom 1 wydadzą, odpo
wiednie, Indywidualne nakazy, których 
terminowe wykonanie będzie kontrolo
wane przez organa Inspekcji Budowla
nej 1 policji. Zarządzeniami tymi będą 
objęte zarówno niewyremontowane fa
sady budynków, szczyty domów, nie-
otynkowane domy i fabryki, zamiana 
szczelnych płotów, których w Łodzi jest 
jeszcze wielka ilość, na przewiewne, 
oraz układanie gładkich nawierzchni na 
podwórzach i uporządkowanie anten z 
pun^.' 1 widzenia technicznego i estety
cznego. Przy czym ljodkreślono, iż 
wszystkie place i dziatki, znajdujące się 
na terenie miasta, muszą być ogrodzo
ne. 

Celem dopilnowania wykonania os
tatnich zarządzeń p. premiera w kierun
ku podniesienia wyglądu osiedli i bez
pieczeństwa tych osiedli władze budo
wlane i organa policyjne dołożą wszel
kich starań, aby prace remontowe zo
stały niezwłocznie rozpoczęte, a opor
nych niestosujących się do zarządzeń 
władze będą pociągać do surowej odpo-
.Wieo^ia]iipJc} karm?j. 
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20 szkieletów odkopane ^ w Sochaczewie 
WARSZAWA, 2 marca. 

Jak się dowiadujemy, podczas kopa
nia fundamentów przy ul. Piłsudskiego 
w Sochaczewie, pod Warszawą, 
ROBOTNICY NATRAFILI NA PRZE
SZŁO 20 LUDZKICH SZKIELETÓW. 
Wśród miejscowej ludności zaczęty na 
ten temat krążyć najfantastyczniejsze 
wersje, a między innymi, że sa to jako
by ślady masowych zbrodni, popełnio
nych przed laty w Sochaczewie. 

Sprawą tą zainteresowały się wła
dze administracyjne. Z zebranych przez 
nas informacyj wynika, że w miejscu 
kopania fundamen ów istniało kiedyś 
cmentarzysko i że niewątpliwie odko

pane szkielety pochodzą ze starych, da
wno zapomnianych grobów. 

Zapytana przez nas komenda woje
wódzka policji oświadczyła, że sprawą 
tą interesuje się obecnie Instytut Nauk 
Antropologicznych przy Uniwersytecie 
Józefa Piłsudskiego, skąd delegowano 

ŚWIATOWEJ SŁAWY 

L Y O 

HERBATA 
f m 

ze świeżych zbiorów jest do nabycia we 
wszystkich lepszych składach kolonial

nych. 
Jen. przedst. 

T E O F I L M A R Z E C 
WARSZAWA. MAZOWIECKA S. 

Aresztowanie szantażystów 
Wywiadowca policji w roli lokaja. -

w dniu dzisiejszym kilku znawców dla 
zbadania pochodzenia szkieletów. Do
piero po otrzymaniu wyniku tych badań* 
będzie można stwierdzić pochodzenie 
tych szczątków ludzkich. 

Wszystkie szkielety — jak się dowia 
dujemy — złożone będą w jedne] wiel
kiej trumnie i po przeprowadzeniu odpo
wiednich badań pochowane we wspólne] 
mogile. 

Z wiarygodnego źródła dowiaduje 
my się, że pogłoski o tym, jakoby kie
dyś w tym miejscu, gdzie odkopano fun-

jdamenty, stała karczma, której właścl-
i ciel mordował zamożnych podróżnych 
11 zwłoki Ich zakopywał pod podłogą 
' nie odpowiadają prawdzie. 

w Warszawie 
Niezwykła scena w mieszkań u lekarza 

Warszawa, 2 marca. 
Marian Modzielski i Zygmunt Woj-

taniak założyli dwutygodnik pod nazwą 
„Walka o przyszłość" i w sposób, koli
dujący nieco z prawem tę walkę o przy 
szłość rozpoczęli. 

Przystąpili mianowicie do szantażo
wania zamożnych kupców, do których 
zgłaszał się Modzielski, mówiąc, że w 
tygodniku został wydrukowany napast
l iwy artykuł przeciwko danej osobie, 
która jakoby źle traktuje swą służbę 
wzgl. pracowników. Po zastraszeniu da 
nego kupca, proponował, że może się 
podjąć zniszczenia nakładu z napastliwą 
notatką, o ile oczywiście zainteresowa
ny zgodzi się na wykupienie wszyst
kich numerów. 

Gdy Modzielski zgłosił się z kolei do 
lekarza dr. K., powinęła mu się noga. 

KINO 

li 
u 

NARESZCIE DZIŚ 
z niecierpliwością oddawna, 

OCZEKIWANA 
PREMIERA! 

Nieśmiertelne arcydzieło wg. 
słynnej powieści H. H. EWERSA 

NAJNOWSZEJ PRODUKCJI 
1938/9 r. 

W nieobecności bawiącego zagrani
cą doktora przyjęła szantażystę żona 
jegOi która natychmiast się zorientowa
ła, z kim ma do czynienia. 

Pozornie zgodziła się więc na jego 
propozycję i poprosiła, by przyszedł po 
pieniądze następnego dnia. Jednocześ
nie zawiadomiła o usiłowanym szanta
żu policję. Gdy Modzielski zgłosił się 
powtórnie, zastał w mieszkaniu jedne
go wywiadowcę, przebranego na loka
ja, a drugiego w kit lu, grającego rolę 
dr. K. 

TEATR MIEJSKI. 
„ , (śródmiejska 15) , , A,ti * 
Sztuka „Nasze miasto' dana będzie o" jj 

piątek i w sobotę o goda. 8.30 wiecz. w rez> 
Leona Schillera. 

TEATR POLSKI 
(Cegielniana 27). T „ r k o ^k» 

Dziś o godz. 8.30 wiecz. Stefania J» r K U 

wystąpi w komedii Devala „Subretka". 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE .,NlEBlEsK'Cti 

MIGDAŁÓW". „ , . v I * 
W niedziele o godz. 12-te] Teatr ..Ke« {iWi 

tach" (Al. Kościuszki 57) gra po raz u , } o 
baśń Lucyny Krzemienieckiej „Historia *• } i 

niebieskich migdałach", z ilustracja » 1 U " 
Jana Wesołowskiego. 

Bilety od 30 gr. do 2.30 (ze szatnio-
„CZERWONY KAPTUREK" W T E A T ^ 

GEYERA. ,„ r, i-
W nadchodzącą niedzielę, dnia 5 marc ^ 

w Teatrze Geyera przy ul. Piotrkowskie) * g w 
odbędzie się bezwzględnie po raz o s , l a ?i„ d*' r 

dżinie 12.30 w południe przedstawienie a'*rWoi>f 
ci pięknej bajki w 3-ch aktach p. t. 
Kapturek" w inscenizacji Józefa PilarsHi"* 

Modzielski zażądał za 700 eez. „Wal 
ki o przyszłość" 1050 zł. „doktór" nato
miast ofiarował tylko 200 zł. Rozpoczął 
się targ, który zakończył się areszto
waniem Modzielskiego przez wywia
dowców. 

Szantażysta tak się przejął areszto
waniem, że zemdlał, a gdy odzyskał 
przytomność, przyznał, że jest wyko
nawcą zleceń swego wydawcy Wójta-
niaka, którego również aresztowano 
przed domem, gdy oczekiwał powrotu 
Modzielskiego z pieniędzmi. 

Z życia robotniczej Łodzi 
P r z y g o t o w a n i a do robót sezonowych . ~ K o n 

f e r e n c j a w sprawce ur lopów 
robotniczych. Na konferencje te udają 
Się z Lodzi-przedstawiciele wszystkich 
2 j w i ą z k ó \ y zaw.qdowyjjlc[••**• "j j * j . \ 

** 

W związku z przygotowaniami do 
wznowienia robót sezonowych w Łodzi 
wirah4us.su Pracy odbyła sic k*\nferen 
cja ż przedstawicie-mr związków zawó* 
dowych. W Łodzi ma być zatrudnię- Dziś złożą sprzeciwy w okręgowym 
nych około 4300 robotników, oodobnie inspektoracie pracy przedstawiciele 
jak w roku ubiegłym. Odnośnie nodwyż 1 związków przemysłowych I zawodo-
ki płac, której domagają sie związki, \ wych, nie chcący przyjąć orzeczenia, 
sprawa ta podlega wyłącznej kompeten; normującego warunki pracy l płacy w 
cji ministerstwa opieki spotecznei i miej przemyśle pończoszniczO-kotonOwym w 
scowe władze F. P. nie mopja czynić. Łodzi. Sprzeciwy te przesłane zostaną 
żadnych obietnic w tym kierunku. W , do ministerstwa opieki społecznej, które 

PROGRAM ROZGŁOŚNI Ł 
POLSKIEGO RADIA. 

PIĄTEK, dnia 3-i}o marca 1 9 3 9 / ' zor«*'' 
5.30-5.35: Pieśń „Kiedy ranne wstaj*. 6-5j>; 

5.35-6.35: Muzyka poranna (płyty) , nO-J1 ' 
Gimnastyka. 6 50-7.00- Muzyka (p»-)/' (nly""' 
Dziennik poranny. 7.15—8.00: Muzy** 
8.00—8.10: Audycja dla szkół. 8.10—1 l u u ' W ' > c i l C 

wa. 11.00-11.25: Audycja dla szkół: " p o 
uczona — Maria Skłodowska-Curie "gjbf 1*' 
wisko dla dzieci starszych w opraC' nuso!"" 
Pauszer. 11.25—11.57: Piosenki w 

Giannini i Tito Schipy ( p l y l y t . , ! ^ 
11.57-12.03: Sygnał czasu i hejnał *•Jĵ W 
12.03—13.00: Audycja południowa. »J'" (pi)'''/ 
Przerwa. 14.00—14.50: Muzyka opero*8 j <fl 
14.50-15.00: Łódzkie wiadomości ń l C ' 7 k ! l hi'1' 
czytanie programu. 15.00—15.20: Z a ^ a ° n a 
ryczna dla młodzieży w oprać. Sewery ]5; 

bylskiego. 15.20—15.30: Poradnik sport0 W , 
-16.00: Muzyka obiadowa w w y k o n a ^ t ^ , 
stry Salonowej pod dyr. Tomasza ^ ' g . 0*'e 

(z Łodzi na wszystkie R. P.) 16.00—J6" <CI r 
nik popołudniowy. 16.08—16.20: Wiaa°/» 0 i * 
podarcze. 16.20-16.35: Rozmowa z c " . 
kapelana Michała Rękasa. 16.35—lo-^W**'^ 
fletowe w wykonaniu Henryka B a r ' " ^ 
Przy fortepianie Sergiusz' Nadgryzo'> 0j„ i^,. 
17,05: Dzieje elektryczności na U*JZ70.i (» ^ 
odczyt wygłosi prbf." dr." Wńdld W i ' * 0 ^ 

kowa). -bi°r"'»b» • 
Pieśni wielkopostne zf * . ^ 

„SzcaebW i 
Ferdynanda Kowalik8 

17.00—17.45: riesm W I C I K U J I U J I » « - . . 

fila Klonowskiego p. t. nSzcacolc ^ ^ 0 ^ , 
w oprać. Ferdynanda Kowali" 8 ' ^ j u H 1 ^ 
cy: Chór mieszany uczniów ^^$1^ 

związku z tym podjęta ma bvć interwen 
cja na terenie Warszawy. 

* 

ostatecznie zadecyduje w tej sprawie. 
* » 

W niedzielę odbędzie sie walne ze
branie majstrów fabrycznych, dla osta-

sprawv układu 
Dziś odbędzie się w ministerstwie c 

pieki społecznej konferencja w sprawie'tecznego omówienia 
zorganizowania tegorocznych wczasów zbiorowego, (i) 

Bracia-włamy wacze z Aleksandrowi 
s k a z a n i n a p ó ł t o r a r o k u w i ę z i e n i a . — O b y d w a j są c z ł o n k a m i 

J u n g d e u t s c h e P a r t e i 

Fascynujący koncert gry 
temat! aktorskiej 
Nowa genialna kreacja 

Adolfa Wohlbriicka 
i Doroty Wieck 

Tragedia człowieka, który sprze
dał... swe odbicie w lustrze za 
miłość kobiety i szczęście w 
grze.' 

Pocz. 4, 6, 8 i 10 w. 
2 Passepartout, bilety ulgowe i 
J wolnego wejścia n i e w a ż n e . 

STOW. KOMIWOJAŻERÓW 
NA F. O. N. 

Stow. Komiwojażerów Łódzkiego 
Okręgu Handlowo -. Przemysłowego 
wpłaciło na Fundusz Obrony Narodo
wej w tych dniach kwotę z!. 1.414 (ty
siąc czterysta czternaście), zebranych 
wśród członków tej organizacji. 

„W. I. z. n.« 
Dziś, w piątek, dnia 3-go b. m,, o godz. 5-ej 

min. 15 po pol. w lokalu własnym przy ul. Piotr
kowskiej Nr. 86 odbędzie się „Podwieczorek Pu-
ronowy". Wstęp wolny dla całonkiń i wprowa
dzonych gości. 

Wydział śledczy na powiat łódzki od 
dłuższego czasu otrzymywał meldunki o 
zuchwałych kradzieżach na terenie 
Aleksandrowa i powiatu. M. in. nieznani 
sprawcy dokonali włamania do miesz
kania Natana Rydla I L. Parzeuczewskie 
go. Łupem złodziei padła znaczna ilość 
pończoch i przędzy. 

Policja wpadła na trop sprawców 
kradzieży. Wszystkie ślady wskazywa-

Marii Magdaleny pod dyr. - f f l 0 f l j» . 
czyńskiego, F Kowalik — nar jt, n Vrs' ( i ' Ra
nienia - ks. dr. Władysław Sp*° & 

17.45—18.00: Literatura dla wszystK^jitfsM p 
mieńce wolności" — Tadeusza ^oO^. f a f 

18.00—18.20: Lekkie piosenki w

K ^ » n - N , 
Gurskiej, akompaniuje Nela jjl 

00" święt0? 
kiewiczówna 

18.20—18.25: Jak spędzić 
Ludwik Szumiewski-

18.25—18.30: Wiadomości sportowo 
18.30—18.50: Poezja wieku złoteg°' 

l o k
s I

£ > ( , . ii' 

cki * 
Rybałtowska'; — kwadrans P°*

l

/ 0 | . ' oetyę 
cowaniu J. Krzyżanowskiego P r 

18.50—19,25: Nowe nagrania (plyW' 
19.25-19.30: Przerwa. ri**' 
19.30—20.10: Muzyka polska i 10—20.10: Muzyka polska i W 

ka polska. Transm. do Sawec) j v f , 
cy: Orkiestra i chór P. R. P o d 

wa Meyerów, znaleziono 3 worki z poń
czochami, 4 paczki przędzy i dwa palta 
męskie. Jak sie okazało, były to palta 
obu braci. 

W dniu wczorajszym obydwaj za
siedli na ławie oskarżonych sądu okrę
gowego w Łodzi. Nie przyznali się do 
winy, twierdząc, że w czasie, gdy zosta
ły dokonane kradzieże, brali udział w 
ćwiczeniach Jungdeutsche Partei pod 
Aleksandrowem. Zeznania świadków ły, że dokonali tych czynów bracia ( 

Wilhelm Fryderyk oraz Adolf Karo l , brzmiały jednak inaczej Obydwa; bra-
Stelcerowle, członkowie Jungdeutsche 
Partei. W stodole przy ul. Spacerowej, 
należącej do mieszkańców Aleksandro-

cia skazani zostali po półtora roku wię
zienia. (It). 

Okradli wdowę po ś. p. gen. Orlicz-Dreszerze 
B a n d a w ł a m y w a c z y p r z e d s ą d e m w a r s z a w s k i m 

rza Fitelberga. 
20.10-20.35: Muzyka (płyty z W - W ' p i i < 
20.35-21.00: Audycje informacyjni e[t<>' ffi 

wieczorny (20.40). Wiadomo**1

 pr<>« 
giczne. Wiadomości sportowe, „•» 
na jutro. • Mł«cfl,V' 

21.00-21.15: Recital śpiewaczy ' giu»* 
Saleckłego. Prey fortepianie & e * .(ii 
gryzowski. f$*',.<1) 

21.15-22.30: Koncert symfoniczny * , £ f & -22,30: 
Warszawsjiiej. Wy 

symfoniczny r>] 

ykonawcy: d e 5cU 
George. Geor« ^ Warsz. pod dyr 

nette Neuveu — skrzypce. 
22.30-22.45: „Publicystyka a Hter» l u r 

literacki Jana Emila Skiwskieź0 , 

22.45—22.55: Muzyka (płyty). 
22.55—23.00: Wiadomości bfeiące. „|k» 
23.00—23.05: Ostatnie wiadom 

ości df'BV.z„y 
wornego i komunikat meteoro!0* 

NICZNE 

Warszawa. 2 marca. 
Ławę oskarżonych w Sądzie Okręgo

wym zajęli w dniu dzisiejszym 3 niebez
pieczni włamywacze: Wójcikicwicz, Ku-
licki i Łis oraz właściciel sodowiaini, 
Piotr Maluga, i jego przyjaciółka. Oo-
brówna. 

Wymienieni trzej złodzieje- oskarże
ni są o dokonanie kradzieży na szkodę 

p. Wandy Orlicz-Dreszerowej, wdowy 
po generale, która przy ulicy Spólnej 63 
prowadzi skład tytoniowy. Łupem wła
mywaczy padły wyroby tytoniowe war
tości ki lku tysięcy złotych. 

Sąd skazał Wójcikiewicza, Kulickic 
go i Lisa po 4 lata więzienia. Malugę na' 
półtora roku więzienia, zaś Dobtównęj 
są uniewinnił. 

AUDYCJE Z A G R A N I - " ko*T'ji' 
19.30—SZTOKHOLM! Program r ° " y „pC" 
19.50—SOFIA: „Syrulik sewilski Mi 

siniego. „ „ p , ';!i(,z>',, 
20.00-BUDAPESZT: „Trubadur ^ p > ]" 0f 
20.10—SZTUTGART: „Dou J u 8 j " „erW' 
20.10—WROCŁAW: „Modame 

ra Pucciniego. 
20.10—HAMBURG: Koncert 

Pfitznera. 
21.00—FLORENCJA: „LodoleU* 

I'. 

oP«f' 

cagniego. „iO&^ti, ̂  
21.00—MEDIOLAN: IConcert W^Iao*^ „j-
21.30-PARIS P.T.T.: K o n c e r t K ) . » 

Ansermet. Sol. Bela B a r t o k / 1 ^ op«' 
15-STRASBURG: „Le Pay s - v t or. 

partza (Akt III). Dyr. RouipOT 

http://wirah4us.su
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SEJM UCHWALIŁ USTAWĘ INWESTYCYJNA 
(Dokończenie) 

, , c ° w , szczególnie rolnych, wló-
2 y c h . chemicznych i metalurgicz

no* 
Afiliuj 
»ych, 

Ul ̂ ° n sekwencją zamknięcia przed na
dali 0 w emigracyjnych musi być 
bu „ .,° z by t tej pracy w formie wyro-
t o ^bardz ie j uszlachetnionego. Ponad-
W D ' "dźmy siS» ż e Program stosun
k i 0 , zgodnej autarkizacji gospodar-
L, l a kiej musimy w obecnych warun-
ôń I 0 , d°wać , nie wywołuje zwięk-

Importu. Łącznie z rozwojem 
ty^!y«y| 

ASTAĆ DO BĘDZIE IMPORT 
a, POLSKI, 
tor L * t e n musi być zapłacony eks-
• 0 ' e i " z Polski 1 usługami polskiego go-

, a a r s twa . 
la^y^ost trzeci cel podstawowy, zwlą-

^ZEBUDOWA NASZEJ STRUKTU-
cei GOSPODARCZEJ, 
cj y Tężenia Polski w orbitę gospodar-
\v si™ Prądów i gospodarczej dynamiki 
%tt międzynarodowej. Im bardziej 
siS no r a sospodarcza Polski przybliżać 
c*en\t , e d o zdrowej struktury społe-
%nń P aństw zachodnich i państw 
V a > a w s k i c h ' tym bardziej aktualne 

,^L

s'ę wówczas możliwości szerszej 
by ̂ ""oniejszej współpracy 1 wymia-

' n ' ędzy n a r odowej . 
tnianv n l e eeograficzne Polski, prze-
chori, s t r uktura lno - gospodarcze, za-
hbfi** na Wschodzie, na Południu i 
*ują i n o c y Poza granicami Polski, wska 
nie * e nasz kraj odegra kiedyś zupeł-
Nol t n ą r 0 l e w zakresie młędzyua 
^•iiin,?!80 Pośrednictwa handlowego 

vl.?dzy Zachodem Europy 

nacisku < ^ S v n n i e J t ó ? " e ? 0 ' C Z y t 0 w l UTRZYMANIE PEWNEJ 
X E i . . y P ° d a t k o w e ł . czy to w me- MIEDZY WYDATKAMI NA INWFSTY. 
todach techniczno - pieniężnych, czy teżi CJE RENTOWNE B E Z P O ^ R F O N I O M ^ ^ f c M f t S ^ & n , ' RENTOWNE . P S I E D M T ™ 
DOWAĆ ZAŁAMANIE Z A M ^ O * ? I n w e s t y c > * z e w s l a 1 l n w e " 
NYCH P L A N ń w P n Q 7 P 7 F r S

 s t y c i e związane z miastem, na rozbudo-
l r L A N O W POSZCZEGÓLNYCH wę fabryk produkujących dobra w y 

RESORTÓW LUB NAWET PLANU 
CAŁEGO. 

Również nie możemy wykreślić z 
rachunku możliwości silniejszego od
działywania bodźców kryzysowych ze
wnątrz. 

Dla nas najgorsze byłyby gwałtow
no przeskoki. Wówczas zniszczy ubyś-
my założenie podstawowe, założenie 
długodystansowego wysi łku, skoncen
trowanego dla rozwiązania ściśle okre
ślonych 1 wielkich celów. 

twórcze 1 dobra spożycia — oraz na in
westycje wzmagające obrót gospodar
czy. 

3) W zakresie kredytu j drenażu ryn
ku pieniężnego konieczne jest zachowa
nie pewnej proporcji między zużyciem 
pieniądza typowo długoterminowego 
a zużyciem środków krótkotermino
wych i obrotowych, pomiędzy kredytem 
zaabsorbowanym przez instytucje pu
bliczne 1 prywatne jednostki gospodar
cze, pomiędzy kredytem zużytym na 

Sformułowane zostały następujące; cele inwestycyj podstawowych a kre-
2asady, kierujące naszą poiityką w tej dytem zużytym w gospodarstwie pry 
dziedzinie 

J) Polityka Inwestycyjna tylko wte 
dy może być prowadzona z roku na rok, 

watnym na Inwestycje szczegółowe lub 
na cele — konsumcyjre. 

Twierdzę, — a nie pragnąłbym tego, 
i z roku na rok rozszerzana, jeżeM w wy- aby Polska przekonała się w sposób do-
f i lku finansowym nie przekroczymy tk l iwy o słuszności moich słów — że 

&W,!L B a l tyckiego 

I 
pomiędzy basenem 

i Morza Czarnego, 
i Bliskim 

D f i ? m . Wschodem. 
Ź H I tJ 1 ' 6 pozostawić ułudy, że już 

L ' 2AMY SIE KU TEJ NOWEJ 
<0nnl|. POLSCE, 
l ia ją j^owel, zurbanizowane], pochła
nia. e l Produkcję rolniczą po cenach 
% 0 " l n ' c twa rentownych, równoczes
nej a e * n a zdrowej I mocnej śthik-

rVtei parnej 1 uprzemysłowionej, po-
'° sieoi c l a wielkich banków, a ponad-
H i e „ ' ą dróg, kolei, kanałów, linii wy-
Jl sie? "a^ecia, rozporządzającej wiel-
S oh 8 a z ° w ą 1 tak znacznym apara
t u n ; ° n nym. że może zażywać spo 
% t ' e z a ' e żn ie od złego humoru wład-
Ne J?° świata — muszę wymienić 
Sin / e , n ^dzy , która byłaby kataliza-

arunk* W I e l k i o J przemiany, | to pod 
S skali m zachowania obecnej skrom-
^tiz a«. ż y c i a | naszej zdolności do osz 

giat,:cy, po której przejściu malejąca si
ła nabywcza rynku wewnętiznepo auto
matycznie hamować będzie procesy in
westycyjne w latach następnych. Ten 
wypadek zaszedł w Polsce w okresie 
)928 i 1929 r., gdy pieniądz krótkotermi
nowy tak szeroko skonsumowany został 
na insło rentowne inwestycie, i to nie 
tylko w gospodarstwie publicznym, ale 
I prywatnym, że nie pozoitało to bez 
wp ływu na pogłębienie 1 lozszerzente 
wielkiego kryzysu w Polsce. 

Mii i . skarbu przestrzega jaknajusilnlej 
prztd powtórzeniem analogicznego błę
du w r. 1939. 

2) Dla osiągnięcia stałego wzrostu 
dochodu społecznego jako podsirwy 
możliwości podnoszenia z roku na rok 
plafonu wydatków 1 dokonań Inwesty
cyjnych, niezbędne jest 

TYLKO UMIAR W WYDATKOWANIU 
PIENIĘDZY NA WŁAŚCIWE POTRZE

BY INWESTYCYJNE, 
wykonywane oszczędnie 1 skromnie, bez 
wybujałych amblcy] 1 bez ustawicznego 
zmieniania w górę kosztorysów, da moż 
ność używania corocznie coraz wyż
szych sum i skróci termin wykonania 
tego wielkiego programu, o którym 
wszyscy myślimy. 

Ponadto ta metoda ożywi Inicjaty
wę gospodarczą 1 sharmonlzuje ciężar 
długów publicznych z możliwością Ich 
obsługi przoz wzrastający budżet. 

Odwrotnie, 
GWAŁTOWNY SKOK W WYDAT
KACH INWESTYCYJNYCH OBALI TE 

FUNDAMENTALNE ZAŁOŻENIA, 
część pieniędzy będzie żle i rozrzutnie 
zużyta, na cele obce danym resortom, 

a załamie zaufanie i spokojny rozwój 
rynku pieniężnego. 

Dla tworzenia kapitału nowego po
trzeba istnienia odpowiednio dużego i 
rentownego kapitału starego. Dla two
rzenia 1 absorbowania dużych przyro
stów oszczędności trzeba dużego do
chodu społeczengo, dla istnienia silnego 
banku trzeba długotrwałej, solidnej go
spodarki oraz wielkiej i trwałej sumien
ności kredytobiorców. 

Kapitał państwowy w Polsce jest nie 
mały, ale b. słabo rentowny. Dochód 
społeczny wzrasta proporcjonalnie dość 
szybko, ale w skali bezwzględnej Jest 
on jeszcze znikomo mały. 

Domaganie się nadmiernych wydat
ków publicznych, które z przytoczonych 
poprzednio powodów nie mogłyby się 
u nas opierać ani na metodach niemiec
kich, ani na metodach włoskich — mu
siałoby doprowadzić do tworzenia no
wych wartości przez eksploatację pow
stających dopiero zdolności konsumcyj-
nych własnego społeczeństwa. 

„Polityka mądrości finansowej jest 
podstawowym warunkiem polityki fl
oreny narodowej". 

Jeżeli jest cna zła, nie wolno zwlekać 
ze zmiana jej kierownika. Jej zło może 
leżeć w wykonaniu, ale' napewno nie 
może leżeć w zasadach, zmierzających 
do tego, aby podtrzymać wysiłek finan
sowy na długi okres lat, aby utrzymać 
wysoką średnią sumę wydatków na in
westycje w przekroju dziesięciolecia, a 
nie wysoką jednoroczną, aby umożliwić 
wysiłek Inwestycyjny nie tylko jednost
kom publiczno-prawnym, ale 1 gospodar
stwom prywatnym, małym 1 wielkim, 
rolniczym I przemysłowym, aby wresz
cie ułatwić tworzenie pewnych rezerw 
finansowych, a nie dopuścić do wvnigo-
wanla ostatniego grosza z rynku, bo nie 
wiadomo, kiedy wyrosną przed nami na
głe i duże, nowe potrzeby. 

SPolików relegowano z politechniki gdańskie! 
Interpelacja O.Z.N. w sejmie w sprawie zajść w wolnym mięsie 

Warszawa. 2 marca. 
Ze źródeł miarodajnych Doinformo

wano dziś wieczorem przedstawicieli 
prasy, Iż rektor politechniki edańskiei re 
legował z tej uczelni S studentów Po
laków, których oskarżył o autorstwo 
rezolucji przyjęte] przed kilkoma dniami 
przez zgromadzenie członków polskiej 

Bratniej Pomocy i która to rezolucja 
spotkała się z protestem władz gdańs
kich. 

Gdańsk. 2 marca. 
(PAT) Komisarz generalny R. P. 

min. Chodacki, odwołany z iuracj i , od
był w dniu dzisiejszym z wiceprezyden 
tern senatu w. m. Gdańska d łuż iz j roz-

z dzisiejszej perspektywy 
i;,:! l n ,o zaciemnia obraz nakreślo 

l c*0na
 r °zwoju . Wynosi ona - ob-

, 6 0 ^ , % g r u b a 

t o ' * MILIARDÓW ZŁOTYCH. 
h^ ie i r > ę c 5 o r 0 c z n y dochód społeczny 

9 t l |?ai,„ l s k i ' PO potrąceniu dochodu 
h l Jest 8 0 w s l -
?6»n, mo.,,, najgłębszym przekona-
h iet'ilz , (A D r a S n e dla jasności sytuacji 
K1 ^ nil z c a ł y m naciskiem, że było-
i, kieiir> Z y c ł > warunkach błędem głę-
* C h \ v j? I y m l t ywlzmu, gdyby na tle 
.^Or^.^snie rozważań sformułować 
Ił kich w

 u oncz .u ia& U C M I H W W S 

^ h i n i a e . P 0 t r z e b należy zmontować na-
X°Soi t» 1 analoglcznie wielkie możli-

Kontrola banków państwowych 
I n t e r p e l a c j a posła ks . L u b e l s k i e g o 

Warszawa, 2 marca. 
Na dzisiejszym posiedzeniu sejmu, 

pos. ks. dr: Lubelski wniósł interpelację 
do prezesa rady ministrów w sprawie 
kontroli banków państwowych przez 
Najwyższa Izbę Kontroli. 

Mówca przypomina, iż wychodząc 
z założenia, że PKO mająca obrotów 38 
miliardów zl. nie była kontrolowana od 
roku 1935, Bank Gospodarstwa Krajowe 
go, mający obrotów blisko 3 miliardy 

w ^ e k • p r z e z się narzucający się z } . , n j e by i kontrolowany od roku 1938, 
tak bezmiernie; Bank Rolny o obrocie blisko 2 miliardy 

zl. nie był kontrolowany od 1926 roku, 

JTki £ ! ° W e . bez względu na 
^ l W ZAKRESIE ŚCIŚLE PIE-

•. Ua^,,, NIEŻNYM. 
" ^ l i t o n a s z e wykazały, że prze-

" ^ ^ - J ^ r e ś l o n e granice, czy to w 
\ - ' 

" v *y<!mV i \ " u r 0 D naiezy uosciec siawowy 
Vi'"1 1 iiic]!; U p c " 'czywa ta choroba występuje 

- ^ P I E N I A REUMATYCZNE. 
t S C i ! chorÓD należy Kościec stawowy 

MaTJ D £ d różnymi"póstaciaml ....i i opano-
barkowy, łokciowy, tcoleniowy 

fl\ l eiiDeratC S ' a n z a P a ' n V ' a nawet podnie-
•''^^^clkicł, ' w stawach nasilają się 
t*>' H^tzy . . r u c h a c h do tego stopnia, że nie 
' ' " • i / ' " nrvr->n'̂

 s a w stan'6 poruszać.'ani rę-
ł V h°3thavfi 0 i , e choroba trwa dłużej i 

}'Mhi s linie " V i e s t "dpowlediileKO leczenia 
,''rh|',"fowart, " a s t a P i ć zesztywnienie w sta-
%h„ n iach , ą c e do kalectwa. We wszystkich 
\ s i ? k t e p n ^ t y c z n y c h 1 artretycznych 

0 s 0 W ? 0 L m a ś ć ' Płyn- KLEROL 
a n y być m o i e również do kąpieli. 

wobec czego na plenum sejmu w dniu 
24 lutego postawił rezolucje-zwracającą 
sie do'rządu, aby wezwał NIK. do prze
prowadzenia kontroli w tych instytu
cjach w roku 1939. 

Ponieważ rezolucja ta przy irlosowa 
niu w dniu 27 lutego przepadła, przeto 
interpelant zapytuje prezesa rady mini
strów, dlaczego rząd nie wzywał przez 
tyle lat Najwyższej Izby Kontroli do 
przeprowadzenia kontroli we wspomnia 
nych bankach i czy rząd gotów iest wez 
wać w tym roku NIK do przeprowadzę 
nia kontroli w tych instytucjach 

Losowanie 100 premii dolarówki 
w a r t o ś c i 75 t y s i ę c y d o l a r ó w 

Warszawa, 2 marca. 212012 225812 253369 
Wylosowano 100 premij 4-proc. prem. 35S662 378216 382867 

poź. doi. serii I I I na ogólną sumę 75.000 417263 476927 482826 
doi. Poszczególne premie padły na nu- 574015 581095 597361 
mery następujące: 621790 624499 639828 

40.000 doi. — 1211578 712673 716414 759917 
8.000 doi. — 927466 804704 809089 S17882 
3.000 doi. — 208296 324551 440320 856737 886419 898915 
1.000 doi. — 63936 273010 447635 949088 978846 985551 
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mowę w sprawie zlikwidowania incy
dentów, powstałych w związku z zaj
ściami przeciwko studentom poiskjm ua 
politechnice gdańskie]. 

Rozmowy na ten temat pomiędzy 
komisarzem generalnym R. P. a sena
tem W. M. będą kontynuowane. 

• * * 
Warszawa, 2'marca. 

(PAT) Z inicjatywy posłów z kola 
parlamentarnego OZN została zgłoszona 
dziś do laski marszałkowskiej interpela 
cja w sprawie gdańskie]. Interpelacjo, 
którą złożył wicemarszałek Surzyński, 
podpisało kilkudziesięciu posłów, a w 
ich liczbie szef OZN gen. Skwarczyń-
skl, szef sztabu OZN, wicemarszałek 
Wenda I Inni. Interpelacja ta brzmi jak 
następuje: 

„Do Pana Prezesa Rady Ministrów. 
Na terenie w. m. Gdańska nowtarza-

ją się w ostatnich czasach prowokacyj
ne wystąpienia antypolskie. W politech
nice gdańskiej miały miejsce wypsdkj i 
awantury, które w społeczeństwie pols
kim wywoła ły powszechne oburzenie. 

W związku z tym zapytuje Pana P r e 
miera, jakie środki zamierza rzad przed 
slęwziąć dla całkowitego uspokojenia 
stosunków w Gdańsku, zapewnienia peł 
nego poszanowania praw i interesów 
Rzeczypospolite] na terenie wolnego 
miasta Gdańska i uniemożliwienia na 
przyszłość tego rodzaju prowokacyj
nych _wysją£ień^ 

1256881 1454255 
500 doi. — 57009 177322 181637 283925 

3766532 562120 716854 1034879 145633 
1470894 

100 doi. — 33753 40332 58367 81664 
84499 95736 120990 133982 17014S 172394 

! 1056784 1070391 1078100 1094262 1122755 = 
1190464 1144981 1146456 1166S73 1196461 = 
1216485 1233505 1240459 124313 i 1273600 
1288137 1291837 1317476 1379027 1390092 
1409090 1414322 1456650 1457122 146223. 
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F L Y N N 
Niezapomniany 
„KAPITAN BLOOD' 
I „ROBIN HOOD" 
w swojej najnowszej 
rewelacyjnej kreacji w filmie 

PATROL BOHATERÓW I 
ooooooooooooooooooooooooooooooo 
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„Cudzoziemcy" 
dewizowi 

Pokrycie zobowiązali państwa w Banku Polskim 
Jedną z najtrudniejszych w praktycz

nym stosowaniu reguł prawa dewizo
wego jest ta, która ustala pojecie cu
dzoziemca „dewizowego". Według de
kretu cudzoziemcem w jego rozumieniu 
jest osoba fizyczna lub prawna, mająca 
miejsce zamieszkania lub siedzibę za
granicą, nie wyłączając zagranicznych 
oddziałów (filii, agentur, przedstawi
cielstw) przedsiębiorstw i instytucji kra
jowych. Zresztą uważa sie za osoby, 
mające zamieszkanie lub siedzibę w 
kraju również położone na terytorium 
Polski przedsiębiorstwa i zakłady prze 
myślowe, handlowe iitp. chociaż ich za
rządy mb właściciela maja miejsce za 
mieszkania lub siedzibę zagranicą oraz 
znajdujące się w Polsce oddziały (filie, 
agentury, przedstawicielstwa) Drzedsię 
biorstw 1 instytucji. 

Niedwuznaczne stwierdzenie, czy da 
na jednostka jest „cudzoziemcem" czy 
„krajowcem" dewizowym posiada pler 
wszorzędne znaczenie nie tylko dla niej 
samej, ale także i dla każdego iej kon 
trahenta, który narówni z nia odpowia-
da za naruszenie przepisów dewizowych 
w transakcjach z nią dokonywanych 

Tymczasem takie niedwuznaczne 1 

stwierdzenie jest w ogromnej ilości wy
padków przy istniejącym stanie praw
nym nieosiągalne. 

Oczywiście, kwestia „cudzozlemsko-
ści" dewizowej nie ma nic wspólnego 
z kwestią obywatelstwa. Można być 
obywatelem polskim a cudzoziemcem 
dewizowym, albo naodwróf- obywate
lem obcym a polskim „krajowcem" de
wizowym. 

O ile chodzi o osoby prawne — roz
strzyga miejsce siedziby. Gorzej rzecz 
przedstawia się z osobami fizycznymi. 

Sam dekret nie określa, co należy ro
zumieć przez „miejsce zamieszkania lub 
siedzibę". Trzeba posługiwać sie nter-
pretacją na zasadach ogólnej nauki pra
wa. Dość powszechne jest określenie, 
iż miejscem zamieszkania osobv Jest to 
miejsce, w którym jest osiedlona z za
miarem stałego pobytu. Ale i to okre
ślenie jest przecież w gruncie rzeczy 
tylko pewnym ogólnikiem — zwłaszcza 
że ustalenie zamiaru cudzego a i obiek
tywne ustalenie — własnego jest prak
tycznie trudne. A przecież chodzi wła
śnie o sprawy praktycznie tak ważne 
Zresztą są osoby, które maia w całym 
tych słów znaczeniu dwa równorzędne 
zamieszkania: w kraju i zagranicą. 

Komisja Dewizowa w swvch reskry; 
tach próbowała ustalić pewne obiektyw
ne kryteria, kiedy obywatel polski jest 
„cudzoziemcem dewizowym". A więc 
jest nim — posiadacz paszportu konsu
larnego. Można się z tym w zasadzie 
zgodzić. Ale jak przeprowadzić rozróż
nienie wśród tych, którzy Drzebywają 
krócej lub dłużej za paszportami wysta
wionymi przez władze administracyjne 
w kraju. Od jakiego momentu tacy oby 
watele polscy powinni być sami przez 
siebie 1 przez swych kontrahentów trak 
towani jako „cudzoziemcy dewizowi"? 

Wydaje się nam, że bezpieczeństwo 
obrotu prawnego wymaga abv charak
ter cudzoziemca dewizowego względem 
własnych obywateli ustalany był jed
nak w jakiś obiektywny sposób W y 
stawiając bądź przedłużając oaszport 
zagraniczny, władze powinny zarazem 
orzekać, po upływie jakiego czasokresu 
nieprzerwanego pobytu dana osoba sta
nie sie cudzoziemcem w sensie nolskich 
przepisów dewizowych; tak samo po 
winna orzekać o odzyskaniu przez oby 
watela polskiego charakteru ..kraiowca 
dewizowego". O tych orzeczeniach po 
winna być czyniona wzmianka na pasz 
portach, z tym że przebywający zagra
nicą posiadacz zgasłego a nienrzedłuźo-
nego paszportu mógłby być ewentualnie 
automatycznie uważamy za ..cudzo 
zlemca" dewizowego. Orzeczenia wy 
dawane byłyby na podstawie zbadania 
indywidualnych okoliczności tyczących 

zostanie ustawowo unormowane — Projekt wypuszczenia 3 proc. oblig3 

Ministerstwa Komunikacii do wysokości 188 milj. złotych 32? 

mlenlonych tytułów do wysokoj l j f l j , 
mlln. zł. Analogicznie minister k » e f . 
kacji upoważniony ma być do K S \ V 

towania krótkoterminowych |S3 
zań w Banku Polskim do w v ^ K " V ,i-
mlln. zł., które powstały w lora * 

W związku z projektowanymi zmla- darstwa Krajowego na finansowanie bi
narni statutu Banku Polskiego, które westycji przedsiębiorstwa polskich K°-
uchwalone zostały na ostatnim posie
dzeniu rocznym akcjonariuszów. mini
sterstwo skarbu przygotowało projekt 
ustawy o rozrachunku pomiędzy skar
bem państwa, przedsiębiorstwem pol
skie Koleje Państwowe I Państwowym 
Funduszem Drogowym a Bankiem Pol
skim, Bankiem Gospodarstwa Krajowe
go I Państwowym Bankiem Rolnym. 

Projekt tej ustawy ma na celu umo
żliwienie rządowi pokrycia krótkoter-

lel Państwowych I Państwowego Fun 
duszu Drogowego oraz powstałych w 
związku z finansowaniem niektórych 
inwestycji z funduszów publicznych 1 
czynności, zleconych przez rzad bankom 
państwowym w okresie od 1931 roku 
aż do chwili wejścia w życie opracowy
wane! obecnie ustawy. 

W tym celu projekt ustawy u poważ* 
niać ma ministra skarbu do przejęcia 
zadłużenia Banku Gospodarstwa Krajo 

minowych zobowiązań w Banku Pol- , wego 1 Państwowego Banku Rolnego w 
sklm, zaciągniętych przez Bank Gospo- Banku Polskim, powstałego z wvżel wy 

Konferencja importowa 
r o z p o c z ę ł a w d n i u w c z o r a j s z y m s w e o b r a d y 

sklm imporcie", Karola Lastowltschkl 
„Obsługa finansowa przywozu". 

W drugim dniu obrad będą wygło
szone referaty: Wincentego Bartosiaka 

W dniu wczorajszym rozpoczęła swe 
obrady w salach Resursy Kupieckiej w 
Warszawie, konferencja Importowa. 

Pierwszy dzień konferencji (która 
będzie trwała przez 2 dni), przewidywał '„Metody l środki przejmowania pomoc-
w programie: zagajenie przez prezesa nlczych funkcji handlowych (przewóz, 
Związku Izb Przemysłowo-Handlowych j ekspedycja, maklerstwo'" i Kazimierza 
sen. Cz. Klarnera, oraz przemówienie', Gadomskiego „O własny dostęp do su-
ministra przemysłu l handlu A. Romana.; rowców kolonialnych". Po referacie od-

W pierwszym dniu obrad zostały j będzie się dyskusja po czym dr. Andrzej 
wygłoszone następujące referaty: dyr. Marchwlńskl wygłosi referat sprawoz-
dr. Stanisława Waschkl p. t. „Struktura ' dawczy p. t. „Środki realizacji wysunlę-
dróg reformy przywozu polskiego", Emi- tych wniosków" i na tym konferencja 
liana Bobkowicza p. t. „Braki i potrze-1 zostanie zakończona, ̂ wt), 
by przedsiębiorstw handlowych w poi 

ciągnięcia przez B. G. K. kredvtu « j ' 
nansowanie odpowiednich lnwest.vc< 

Dla dokonania tej konwersi' l \ \ . 
żenią krótkoterminowego w nas^J i 
stytucjl emisyjnej minister skarb'1 ' , 
być upoważniony do wydania 
Polskiemu 3 proc. zobowiązań wf% 
skarbu państwa do wysokości 327 » 
Z , ° t y C h - - - b v ć t f* Minister komunikacji ma 
ważniony do wypuszczenia w 
mieniu z ministrem skarbu 3 o r o C. ' ift 
gacjj przedsiębiorstwa P. K. P. 4 V 
mlln. zł. oraz 3 proc. obligacji P 8 " ^ ' 
wego Funduszu Drogowego do ' V J T k f j ' 
ści 88 mlln. zł., które to obligacje P 
ją odpowiednie krótkoterminowe 1 

wiązania w Banku Polskim. kon' 
W ten sposób zaprojektowana , j f . 

solldacia zadłużenia Banku G°sp

nii,ifcK 
stwa Krajowego l Państwowego v , $ 
Rolnego w Banku Polskim ^ ' Ł ' 1 

bowlązania krótkoterminowe na »' ^ 
długoterminowy, któresO spłacam"* ^ 
być rozłożona na lat 36. Oblleacie- ^ 
re będą emitowane na podstawie 
nleń omawiane] ustawy pos!ada C

 0i 
porękę skarbu państwa, wolne 1>C">! 
podatku od kapitałów, rent. 1 o d 

stemplowych. (wt) 

-oz"' 
>v:u 

—•/ •— — — — — — — „ - - .. r 

Zebran ie Rady Handlu Z a g r a n i c z n e j 
podkreśliło konieczność odzyskania dodatniego salda handlowego, nie P f Z 

kurczenie przywozu, lecz przez forsowanie eksoortu . 3 
Dnia 1 marca r.b. odbyło się w gma-.tyom okresie apadił o 8 proc. w stosunku I doszło do opracowania przez P 0 ^ ^ 

chu izby przemysłowo-handlowej w W a r i do analogicznego okresu r. 1937. Co się prezydia (komitetów rady szkic" r w> 
szawie zebranie plenarne rady handlu zaś tyczy strony eksportowej, to spadek mu w zakresie handlu zagranic*0 £j ii"' 
zagranicznego, które otworzy ł d łuższym: wywozu polskiego o około 1 proc. w sto- wnież przygotowania do konfere ^ 

por towej by ł y prowadzone P r, z CL ed s t ' ' 
PPJ4* wr£>«»rie> TM-rytfotOwala 1 P ,1,, (K 

przemówieniem prezes rady sen. C. 
K lamer . 

Mówca podkreśl i ł między innymi, że 
wypadk i pol i tyczne roku 1938 odbi ły się 
silnie na handlu świa towym, w związku 
z czym przed po l i t yką handlu zagranicz
nego Polski nie o tworzy ły się żadne no
we perspektywy, przeciwnie — musie
l iśmy pozostać przy stosowaniu nadal 
naszych ograniczeń dewizowych i ogra
niczeń przywozu — i przy stosowaniu 

sunku do 1937 r. jest wy ją t kowo niezna 
czny w porównaniu z danymi obrotów 
innych k ra jów europejskich, ogólny bo
w iem spadek wywozu Europy za okres 
pierwszych 10-ciu miesięcy 1938 r. wy
niósł bl isko 10 proc. Nie możemy jednak 
zapominać, że Polska jest krajem na do
robku, że potrzeby jej gospodarstwa wy 
magagą czynnego bilansu płatniczego, że 
zatem czynne saldo bilansu handlowego 
musi być odtzyskane, Oraz i e do ostat-

dotychczasowych środków forsowania ' nich granic powinno to być osiągane nie 
eksportu. Ujemne saldo bilansu handlo
wego w roku 1937 i 1938 nie jest niepo
kojące. Nie możemy zapominać, ze ruch 
inwestycyjny w Polsce, wzrost zapotrze
bowania, lepsza kon iunk tura w Polsce 
niż przeciętna na świecie, nie mogą po
zostawać bez w p ł y w u na bilans handlo
wy. 

Polska należy do niel icznych — bo za 
ledwie pięciu na 24 państw europejskich 
k tóre wzmogły swój przywóz w ciągu 
pierwszych dziesięciu miesięcy roku u-
biegłego, przywóz bowiem Europy w 

drogą duszenia przywozu, a drogą for 
sowania eksportu. 

W tej sytuacji istnienie odpowiednie
go aparatu w zakresie administracj i han 
d lu zagranicznego nabiera t ym większe
go zmaczenia. Przed powstaniem rady 
handlu zagranicznego cały szereg insty-
tucyj wykonywa ł na swoją rękę czynno
ści zlecone w zakresie administracj i han 
dlu zagranicznego i w mniejszej lub w ię 
kszej mierze czynności opiniodawcze. 
Przed stworzeniem rady zespolono naj
p ierw aparat wykonawczy. W tym roku 

16 iiniiii 
z o s t a ł o u r e g u l o w a n e p r z e z w ł a d z e s k a r b o w e 

W wielu wypadkach przedsiębiorcy, których termin płatności już minął, urzę 
wskutek niedopatrzenia .nadpłacają na- dy skarbowe Uczyły odsetki, mimo, że 
leżności podatkowe, po czym dopiero nadpłata powstała wcześniej, 
pod koniec roku, ustaliwszy nadpłatę, Obecnie zgodnie z Instrukcjami, wy -
zwracają się z prośbą o zarachowanie danymi przez władze skarbowe, sprawa 
nadpłaty na bieżące należności podat- ta została uregulowana w ten sposób, 
kowe. że w wypadku, gdy nadpłata powstała 

Przy zarachowaniu nadpłaconych wcześniej, odsetki od uregulowanych nią 
kwot na bież, należności podatkowe, należności podatkowych bież. nie będą 
wKmmtmmmmmmmammmummammmm pobierane, gdy podatki bież. są w ca-
wskazania ogólne. Analogicznie orzeka- uregulowane sumą nadpłaty. 

Rada wreszcie przygotowała 
wiła ministrowi przemysłu i 
pose na temat przewidywani ^ 
eksportu polskiego w nadchodź*0™ 

Prezes Klamer wyraża pł̂ jfy 
szą postać wyaiłków onganizacyi ^ 6 j f 
darczych niż wykonywanie czyn^d* , 
tuczonych i administracyjnych. ,^ c i * 

że właśnie prace o tyim charalct e^ a t ne! 
re stanowią niewątpliwie _ szl^ g0$p 

darczych niż wykonywan ie 
tuczonych i administracyjni 
przyszłości zajmowały więcej " ' 'OjH' 0 ' , 
dz ia łaniu rady. Nadtoór i tysi«.'. 
sftracja interesów dziesiątków . ' V ' 

J..!_v; ł . . . „ ł~„, n»4 warto**' „f» przedsiębiorstw o łącznej w a r , l l " j g S t 
kraozającej 2 mi l ia rdy złotych. ' j c j \t 
cą twardą i niewdzięczną, ° i e

J l . ad̂ 1' 
nak konieczną. Nikt nie u w a * * . ^ ! [ l» 

s t r aq i handlu zagranicznego

 r* l^i^il 
sunków, a jednak n ik t o d p 0 * " 
nie powie, że administracja ta W 'Ą 
szych warunkach jest zbędna. 
można ją jeszcze poprawić i ^P^r 
jednakże zespolenie administraci1 n»' 
kach jedneo' instytucji jest krO k ,? 0 d»' 
przód, stwarzającym warunki ? 
szego uproszczenia i usprawni^ 1 1 j ^ n 

Na zakończenie mówca « c a h f f ^ 
zował prace przeprowadzone W , c j f* 
ku dalszego podniesienia sprav^^ 
dy. • $Ą 

Następnie zastępca sekretarz* 5 ^ 
ralnego rady dr. Andrzej 
złożył sprawozdanie z prac rao< 
uchwalono budżet na rok 1939. 

Wreszcie prelegent związku -
mysłowo-handlowych w Nowy"? jtfi 
p. Henryk Taubenfeld, wyg ł ^ 1 . foK 
na temat stosunków handlowy** ^ 
ze Stanami Zjednoczonymi, «, ® \Ą 
»zby przemysłowo - handlowe! 
i n i . Karol Bajer — omówił stos1"1 

noby o Uzyskaniu i 0 utracie charakte- W wypadku, prdy nadpłata pokryła I dlowe polsko-sowieckie. dy5 

ru kraiowca" dewizowego przez oby- Jedynie pewną część sumy na'eżnoścj po Po referatach wywiązata 
rodzaju pobytu w krain wzgl, sjagranififl wateli obcych przebywających w Pol- datków bież., nal*#n» odsetki pobierano | ja. lis). 
• » mogłyby być zresztą wydane pewneI sce. z. 'będą jedynie od różnicy, (wt) 



M g , W a r s z a w a , 2 marca. 
?; Gd.!'2,0 - 89.42 _ 88.98, Berlin 213.07-iO?,Jk

 1 0 0 ' 25 — 99,75, Holandia 281.30— l ! L«Ji'58' Kopenhaga 111.00 - 111.28 -
h j i ^ a y n 24.85 _ 24.92 — 24.78, Nowy 
\k S , - r 5-28.75, Nowy Jork-kabel 5.30.25 
I« .U?; 2 9 , °>lo 125.27 — 124.63, Paryż 
r^ tou 1 , - 14-03, Praga 18.11 - 18.16 -
r*4« k h o l m 128.10 - 128.42 — 127.78, Zu-
t V - 120.75 _ 120.15, Włochy 27.97 -

•5^«ta l n k P o l s k i i 3 4 ' 0 0 - C u k i e r 4 2 7 5 _ 

1-9^5 Węfiiel 44.25 - 44.00, Lilpop Ki!81\ Modrzejów 21.75, Norblln 103.50, 
°°' Starachowica 60.50. Tendencja 
PROCENTOWE) Poi. wewnętr* 

IS ł i i l n , 0 ° 0 8 t - 8 e t k i ' P o i ' inwestycyjni 
•J Im o . 9 / 0 0 ' serie 98.00, poż. inwestycyjna| 

„Ki iPUbUKA'- Nr, 62. Płatek, 3 marca 1939 r. 

Warszawa, 2 marca. 

S I » M T * W E 

l/^ 68,00 „ ' ' ^ e W- 0 0 - P o i ' konwersyjnn 
P U K ' dr„ dolarówka 44.75, poż. kon-

'pó ł * - 6 8 ' 5 0 o s t ' 8 2 t k i ' kolejowa 
W.00 ^' Z i e m , k i e s e r ł a V-ta 65.00 — 

Ł PN>C'"\Y7 1 P 6 ł P r o c ' P o z n ' 8 e r ł * .< L" 
V 5 Pra« w ? T M 6 w y I 9 3 3 r - 74.00 —74.75 
i, 1933 »mawy 1936 r. 73.25, 5 proc, 
l5 tost r ' 6 2 ° ° ' 5 Proc. m. Łodzi 1933 r 
i W».VJ m ' Piotrkowa 1933 r. 63.00, 6 procJ 
WN i ^7 V I 83.00, 6 proc. Obli*. 

82 5? 'J 9-e) em. 81.00_S0.50, 8 proc, 
p t i i . Tendencja dla pożyczek i listów 

0sDa,^Js2awska wykazywała wczo 
p r z y ogólnej tendencji 

<o jn j r , 2 Pewną niewielką sklonnoś-
Jain zarówno w dziedzinie ak-

J^Pierów o stałym oprocento-j 

Sał?kia Inwestycyjna I-ej emisji 
H ''Wę przy kursie 95 zł., podczas 

1 ta?: ̂ skała 63 punkty w związ-
W w n l e m z a kilka dni. Wczoraj 
% nitowano Dolarówkę po kursie] 
Mtń* Wewnętrzna spadła o| 
ff% ™ Konwersyjna zyskała 50 
(.Mity* , 
UkNrlstawne

 nieomal bez zmian 
F fifj ^ b r o t a c h -
K^Wai a k c y J gmpa metalurgiczna iNc* t endencję niejednolitą. Sta
ff' *v«i; ? t racily 50 punktów, które 
« S a l Ostrowiec. Norblin straci! 
f • r W ' L i l 'P°P 1 Modrzejów utrzy-
f A u t o r y z o w a n y w dniach ostat-
^ i\ 1 Z a mknąl notowania po kur
a c h ' J ° > s t stratą 125 punktów odj 
H» 25 J^owań. Węgiel notuje lekką 
JJy ^ junk tów. 
Pttełr? W o b e c niejednolitej ten-
W e i l wyczuwa się zdeoydo-
ji. otrzymywanie się od tranzak-

ftiVc*OM 0 ! E Ł D Y ŁÓDZKIEJ, 
r k?v»ao* r y * a *»tw*nlu giełdowym w Ło-
[SjX*»tv ' !*>*• Inwestycyjna I-sza em. 95.50, 
F»łi' Pot 4 a e m . 96.00, poi. konsolldacyj-
R , S' y'*wnstrMia 68.00, poż. konwer-

t ) l JidtFJ?0, ra- Łodzi 1938 r. 65.75-65.50 

ZBOŻOWEJ W ŁODZI. Łfc%C?U"Ml» superior 31.00 - 34.00, 
fik « -̂ aSlS!1 P ^ a 29.00 _ 31.00, wykr-l 
Rh23.00 peluszka 24.50 _ 26.50, se Kr!*** r>7t 2 l 0 0 ' ziemniaki jadalne 4.75 -
t W ? ! * zmiany. Tendencja spo 

|W 1,381 t0fl' 
1 Porównawcze walorów 

Warszawa, 2 marca. 

Wczo. 
raj 

Przed 
mles. 

Przed 
roklea 

9 5 _ 85.50 83.75 

68.— 65.38 66.38 

71.50 70.75 69.38 

42.50 42.50 

64.75 63.88 63.75 

74.25 72.88 70.50 

-— 65.50 64— 

134— 132.50 113— 

95— 92— 63.50 

70.25 64.50 7 2 . -

;watiy w zarządzie 

K ^ c ? dowiadujemy, na jedno z na-
JJ^IM Sanowisk w Zarządcę W • 

^anuiaktury ma byó desy-
WiJ'. Zajączkowski, dotychcza-
\ \ ^ & handlowy przy anibasa-
ESKS w Londynie. Zdaniem «»• 
I N C zatorów, odpowiedni akt no 

y ^s ta ł już podpisany. 

Hokeiści ŁKS-u 
p r z e g r y w a j ą z C z a r n y m i 1>S 

Katowice, 2 marca. 
W drugim dniu finałowych rozgry

wek hokejowych o mistrzostwo Polski 
odbyły się dalsze trzy mecze, zakończo
ne zwycięstwem faworytów. W grupie 
spadkowej lwowscy Czarni, górując 
przez cały czas meczu pokonali łatwo 
Ł.K.S. w wysokim stosunku 5:1 (3:0, 
2:1, 0:0). Bramki dla Czarnych zdobyli 
bracia Jasińscy po dwie i Stupnicki, a 
dla ŁKS-u Koczewski. 

Stuprocentowy faworyt na mistrza, 
|Dąb, pokonał w identycznym stosunku 
|5:1 warszawską Polonię. 

W trzecim wreszcie meczu Warsza
wianka pokonała wileńskie Ognisko 4:2. 

O tytule mistrza zadecyduje dzisiej
szy mecz pomiędzy Dębem a Warsza
wianką, przy czym faworytem spotka
nia są katowiczanie. Poza tym, grają 
dzisiaj Polonia z Ogniskiem i Cracovia 
z Czarnymi. 

Mecz płvwacki 
Ł ó d ż - Ś l ą s k 

I
Łódzki Okręgowy Związek Pływacki 

nawiązał pertraktacje ze Śląskiem w ce
lu zorganizowania w Łodzi towarzyskie
go meczu pływackiego Łódź — Śląsk. 
>ląsk odniósł się do tej propozycji przy

chylnie, tak że mecz dojdzie najprawdo
podobniej do skutku w kwietniu. Repre
zentacja Śląska przyjechać ma do Łodzi 
z czołowymi pływakami polskimi.. 

— Doroczne zawody pływackie o mi
strzostwo łódzkich szkół średnich odbę
dą się w pływalni polskiej YMCA w 
kwietniu. Zawody te gromadzą na star
cie ponad 160 zawodników i wzbudzają 
duże zainteresowanie. W dotychczaso
wych zawodach pierwsze miejsce w kla
syfikacji zespołowej zdobywało Gimnaz
jum Niemieckie. 

Biegacze łódzcy 
n a o b o z i e p r z e d o l i m p i j s k i m 

W Poznaniu uruchomiony będzie 
przedolimpijski obóz lekkoatletyczny dla 
biegaczy. Obóz ten trwać będzie w dniach 
od 13 do 25 marca. Z zawodników lódz 
kich zarząd PZLA wyznaczył na ten 
obóz następujących biegaczy: Polińskie 
go (Boruta), Chlopickiego (Union-Tou 
ring), Kurpesę (ŁKS). Myszkowskiego 
(K.P. Zjednoczone), Maciaszczyka (So 
kól) i Mittelstaedta (KSZO). 

Ponadto w obozie tym weźmie udział 
biegacz K. P. Zjednoczone. Oalewski, 
którego PZLA dopuścił na prośbę i koszt 
klubu. 

Ogółem w obozie przedolimpijskim 
weźmie udział siedmiu biegaczy łódz
kich. 
Wznowienie prób o POS 

W roku bieżącym wznowiona została 
akcja prób sprawności fizycznej o Pań 
stwową Odznakę Sportową. 

W związku z tym Okręgowy Ośro> 
dek W. F. i P. W. urządzać będzie na 
boiskach łódzkich 1 ewentualnie w hali 
sportowej w parku im. Poniatowskiego 
zaprawę przygotowawczą w celu uła
twienia zdobycia odznaki. Próby roz' 
poczną się najprawdopodobniej z koń 
cem bieżącego miesiąca. 

Nowe władze 
sekc j i l e k k o a t l e t y c z n e j Ł K S - u 

Odbyło się walne zebranie sekcji lek' 
koatletycznej ŁKS-u, na którym wybra 
no następujące kierownictwo sekcji: kie
rownik p. Henryk Lubawski, zastępca 
r>. Wł . Wróblewski, sekretarz p. R. Mi 
kołajczyk, gospodarz p. J. Merkens, kro 
nikarz p. J. Wojnarowski, członkowie 
kierownictwa pp.: Jeżewiczówna, Nos-
kiewiczowa, Wojciechowska. J. Bobiń
ski, T. Bobiński i Oliwny. 

Na zebraniu omawiano sprawę urzą
dzenia imprezy lekkoatletycznej w Ło
dzi w ramach jubileuszu 30-lecla klubu. 
Postanowiono urządzić ogólnopolskie za
wody lekkoatletyczne przy udziale zna-

«nych zawodników. 
I Zawody odbędą się 8 czerwca. 

Łódź—Berlin 
w k o s z y k ó w c e m ę s k i e j 

W dniach 18 i 19 b. m. bawić będzie 
w Warszawie drużyna niemiecka koszy 
kówki męskiej, która rozegra tam dwa 
spotkania: Warszawa — Berlin i Pol 
ska — Niemcy. Zarząd ŁOZPR postano 
wił skorzystać z nadarzającej się okazji 
i sprowadzić niemieckich koszykarzy na 
jedetj mecz do Łodzi. 

Przeciwnikiem ich byłaby reprezen 
tacja Łodzi, prsyczym koszykarze nie 
mieccy wystąpiliby pod f i rmą reprezen
tacji Berlina. 

W tej sprawie władze okręgu łódzkie
go rozpoczęły już zabiegi w PZPR w 
Warszawie. Mecz Łódź — Berlin projek
towany jest na 20 b. m. 

Walne zebranie 
s e k c j i m o t o r o w e j Ł K S 

W dniu 3 marca b. r. o godz. 19.30 
w lokalu własnym przy ul. Pierackiego 
Nr. 5 odbędzie się walne zgromadzenie 
sekcji motorowej Łódzkiego Klubu Spor
towego. 

Na porządku dziennym znajdują się 
sprawy wyboru władz sekcji, ustalenie 
planu działalności na najbliższą przy
szłość, oraz przygotowanie sekcji do 
udziału w jubileuszu Klubu.' 

Kierownictwo sekcji prosi wszystkich 
członków o punktualne przybycie na ze
branie. 

Czwórmecz koszykówki 
m ę s k i e j w Ł o d z i 

W dniach 8—10 kwietnia projekto
wany jest wielki czwórmecz koszykówki 
męskiej, który ma być rozegrany w Ło
dzi. Udział w tym czwórmeczu. obok re
prezentacji Łodzi, wziąć mają d rużyny 
reprezentacyjne Warszawy, Poznania i 
Pomorza. 

Dział oficjalny ŁOZPN 

Komunikat WSS Na 3 
z d n i a 2 m a r c a 1 9 3 9 r. 

Pkt. 1. Obsada zawodów mistrzów-
skich * 

Dnia 5.3-1939 r., godz. 13-ta. boisko 
Ł.K.S.: U.T. Ib—Burza I — p. Janczyk. 

Towarzyskie: 
Dnia 5.III-1939 r., godz 15-ta, boisko 

Ł.K.S.: U.T.—Brygada — p. Raettig. 
Dnia 5.III-1939 r., godz. 14-ta. boisko 

Ruda Pab.: Huragan I I — Zjednoczo
ne II—p. Rakowiecki. 

Dnia 5.III-1939 r., godz. 15.30. boisko 
Ruda Pab.: Huragan I — Zjednoczo
ne I — p. Schaub. 

c k c a & 
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Przymusowe ściągan;e 
p o d a t k u d o c h o d o w e g o 

Dnia 1 marca minął termin składania 
zeznań o dochodzie. Wraz z tvmi ze
znaniami powinny były zainteresowane 
osoby wpłacić zaliczkę w wysokości 
polowy podatku przypadającego według 
zeznania podatku. Władze skarbowe 
wydały nakaz, aby przymusowe ocią
ganie niezapłaconych zaliczek odbyło 
się w tempie przyśpieszonym w ciągu 
najbliższych 2 tygodni. (wt) 

Restrykcja produkcji miedzi 
Donoszą z Londynu, że producenci 

miedzi postanowili obniżyć produkcjo 
tego artykułu od dnia 1 marca b. r. o 
dalsze 5 proc, czyli do 9 proc. kwoty 
zasadniczej. 

Ponowna redukcja wytwórczości 
miedzi przeszła na rynku londyńskim 
bez większego wrażenia, ponieważ sfe
ry giełdowe liczyły się ze znacznie 
większą redukcją, conajmniej o 10 proc. 

Kurs dla ekspedytorów 
celnych 

Zorganizowany przez Izbę Przemy
słowo - Handlową w Warszawie w po-
rozumienuiu z Ministerstwem Skarbu i 
przy udziaile Zrzeszenia Polskich Przed
siębiorstw Transportowych i Ekspedy
cyjnych' kurs dla ekspedytorów celnych 
rozpoczął się dn. 20 bm o a:odz. 18-ej 
w lokalu Zgromadzenia Kupców m. st. 
Warszawy. 

Kurs rozpoczął p. Z Rouppert, radca 
Ministerstwa Skarbu, wykładem z za
kresu towaroznawstwa włókienniczego. 
Na kurs zgłosiło się 57 kandydatów W o 
bec napływu dużej liczby zgłoszeń po 
zamknięciu listy kandydatów. Izba ma 
zamiar zorganizować w przyszłości no
wy kurs dla deklarantów celnych, (gs) 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia I-go marca 1939 roku. 

NOWY JORKi Loco 9.05, marzec 8.60—8.61. 
kwiecień 8.42, maj 8.24—25, czerwiec 8.14, lipiec 
8.04, sierpień 7.69, wreesień 7.59, październik 
7.59, listopad 7.56, grudzień 7.33, styczeń 7.55— 
7.56. . 

NOWY ORLEANi Loco 8.68, marzec 8.70, 
maj 8.33, lipiec 8.13, październik 7.68, grudziej 
7.63—64, styczeń 7.63—65, marzec 7.68—70. 

LIVERPOOL! Loco 5.49, marzec 4.93, kwis-
cień 4.92, maj 4.90, czarwlec 4.82, lipiec 4.74, 
sierpień 4.69, wrzesień 4.63, październik 4.58, 
listopad 4.57, grudzień 4.57, styczeń 4.57, luty 
4.58, marzec 4.59. 

„Giza" 7i Marzec 6.47, maj 6.78. 
„Giza" 2; Marzec 6.98, maj 7.02, lipiec 7.06, 

wrzesień 7.06, październik 7.06, listopad 7.06, 
styczeń 7.06. 

Egipska Sakell.: Loco 7.19. 
Upperi Loco 6.01, marzec 5.86, maj 3.93, lipiec 

5.97, wrzesień 5.97, październik 5.85, listopad 
5.87, styczeń 5.90. 

BREMA) Loco 10.21, marzec 9.46, maj 9.39, 
lipiec 9.28, październik 9.23, grudzień 9.23, sty
czeń 9.22. 

ALEKSANDRIA Sakcllarldis: Marzec 12.32, 
maj 12.45. 

„Giza"; Marzec 12.33. ma) 12.46, lipiec 12 57, 
listopad 12.51, styczeń 12.59. 

Ashmounl: Kwieołeń 10.24, czerwiec 10.31, 
październik 10.08. 

b f j f 
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PRZECIWREUMATYCZNY 
i PRZECIWARTRETYCZNY 
KLEROL DO NABYCIA w APTEKACH 

,SKŁADACH APTECZNYCH 

Pracujesz, zarabiasz — 
podziel się z bezrobotnym 

ODCZYT RED. JANUAREGO GRZĆDZW-
SKIEGO. 

Klub Demokratyczny w Łodzi komunikuje, 
że w nadchodzącą niedzielę, dnia 5-go marca o 
godz. 12.15 red. „Czarno na białym" January 
drzędzlński wygłosi odczyt p. t. ,,Nowy kryzys 
Europy" w sali Teatru Polskiego, ulica Cegiel-
nlana 27. 

Bilety wykupione na dzień 26-go marca za
chowują swą ważność. 

Pozostałe bilety nabywać można w sekreta-
i łacie Klubu, ul. Kilińskiego 49 codziennie od 
godz. 19—21-ej. 

PODZIĘKOWANIE. 
W ubiegłą sobotę odbyło się w świetli

cy IV-ej przy ulicy Drewnowskiej Nr. 88, prowa
dzonej przez T-wo „Opieka", oddział w Lodzi, 
zebranie rodzicielskie. 

Wszyscy eebrani rodzice, rozumiejąc i stwicr-
jdzając doniosłość dobrodziejstw, z jakich ich 
1 dzieci korzystają, w świetlicach, tą drogą składa-
' ją swą wdzięczność, uznanie ł gorące podzięko

wanie za pracę dla dobra dzieci zarządowi T-wa 
„Opieka", oddział w Łodzi, a w szczególności 
p. dyrektorowi Wojewódzkiego Biura Funduszu 
Pracy, Kazimierzowi Jagiełło, przewodniczące
mu sekcji świetlic. 

Pomoc, której Towarzystwo tak serdecznie 
I udziela dzieciom w świetlicach, pozwala wyry-
[ wać je zepsuciu ulicy i wychowywać na dobrych 

obywateli Polski, za co w imieniu bazrobotnych 
rodziców składamy staropolskie „Bóg zapłać". 

W imieniu zebranych rodziców podpisują: 
F. Krawczyk (ul. Wrocławska 8), S. Krzyźan 

, (ul. Sierakowskiego 26), Z. Łuczak (ul. Leśna 3), 
G. Piwońska (ul. Leśna 18), B. Sztendz (ul. Cie
sielska 30), 

ZABAWA DLA DZIECI. 
Dnia 5-go marca o godz. 11-ej rano odbędzie 

się w sali „Tabarinu" zabawa purympwa dla 
dzieci, urządzona przez Związek Kobiet Ży
dowskich (B. N. L ) . 

http://81.00_S0.50
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ZAWIADOMIENIE. 
Zak ład Fryzjerski Salomona Fuksa 

został przeniesiony ^ U X ™ . o " . a . 2 p ,rV y° uT" e 4 n , e 

P i o t r k o w s k i e j 3 6 - 3 8 , teł 119-74. 
S a l o n m ę s k i Jest p o d o s o b i s t y m k i e r o w n i c t w e m S a l o m o n a F u k s a . 

W y k w i n t n y m a n l c u r . U p r z e j m a o b s ł u g a . Ceny b. p r z y s t ę p n e . 
Tradycyjnym upominkiem Purymowym 

jest TORT i WINO, 
tel. 137-13 odbyć się mający 4 b. m. (sobota) które polecamy w wielkim wyborze 

^ * H T b a l T u r y m o w y 

M a t e r i a ł y B i e l s K i e DAMSKIE: na PLASZCZt. KOSI IUMY 1SUKNIF 
MĘSKIE: na UBRANIA I PALTA noleca: 

„WŁÓKNO KRAJOWE" wł. F&YDMAiM \ WINOGRAD, Pjotrk.16, f r . I. p. 

„FOTOPLASTIKON" 
UL. PIOTRKOWSKA 17 

Dziś i dni następnych długo oczekiwany 
program 

T E L A W I W 
JAFFA, HAIFA 1 wiele innych przepięknych 
miejscowości z budujące] się żydowskie] sie

dziby narodowe] — Wstęp 25 gr., nilodz-
szkol. 15 gr. 

sp FOTOPLASTIKON" 
UL- MONIUSZKI 2 

S T Y R I A 
urocza seria wyświetlana po raz pierwszy. 

1 URZĄD SKARBOWY Dnia 2 marca 1939 r. 
w Łodzi, 

Al Kościuszki Nr. 83 
Nr. IV 46/13/Le/39 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
W myśl § 83 rzpnrządzenia Rady Ministrów z dnia 25.6. 1932 r. o postępo

waniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz- 580), po
daje się do ogólnej wiadomości, że dn. 3 marca 1939 r. od godz. 9—16 
Srzy ul Wólczańskiej 127, celem uregulowania należności pod. obrotów, 
składki 1 Urzędu Skarbowego w Łodzi, Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi 
odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości: 

Manufaktura — 3000 mtr., oszac. na zł. 5000.— 
Dn. 6 marca 1939 roku: 

Przędza wigonlowa — 11.340 kg., oszac na zł. 9062.— ze skladn. skarb. 
Kilińskiego 88, II term. 

Zajęte przedmioty można oglądać dn. 3 marca 1939 r. od godz. 9—16-e] 
W lokalu jak wyżej. 

NACZELNIK DZIAŁU EGZEKUCYJNEGO 
(—) L. WACŁAWSKI. 

POSZUKUJĘ MIESZKANIA 
1- lub 2-pokojowego z wygodami 
w czystym, cichym domu, bezpo
średnio od gospodarza.. 
Pożądane — w śródmieściu. 
Oferty w admtinlstr. „Republiki" 
sub: „A. S. G.". 

S E L F A K T O R 
w ruchu, system Josephty lub Hoffma
na — podziałka 52 m/m 

DO SPRZEDANIA. 
Oferty „AB 180" do Republiki. 

Stada Pieliirt 
przy Pryw. Pogotowiu Ratunk. 

PI. Wolności lO 

t e l . 2 2 2 2 - 6 
HENRYKOWSKI JM PDbftK 
Specjalista chorób skórnych, wenc 

rycznvch 1 seksualnych. 
P O W R Ó C I Ł 

T R A U G U T T A 9 , Telefon 262-98 
od 8—11-ej 1 od 6—9-ej wieczór 
w niedzielę I święta od 9—12.30. 

Dla skórnie chorych godz. ambul. 
10—11 i 5 - 6 pp. 

LEKARZ - DENTYSTA 

DR. MED. 

ALKOPCIOWSKI 
Piotrkowska 8 

Telefon ?'j2-55. 

DR MED. 

CHOROBY WEWNĘTRZNE 
I ALERGICZNE 

ul. Nawrot 7 
Tel. 164-21 

godz. przyjęć od 5—8. 

DOKTOR 

, PRZEPROWADZIŁA SIĘ na ul. 

G d a ń s K ą 12 
' tel. 121-23. 

D r . K L I N G E R 
POWRÓCIŁ. 

Spec. chor. w e n e r y c z n y c h , 
seksua lnych I skórnych 

(włosów) przeprowadził się na ul 

PRZEJAZD 17 8& 
Przyjm. od 9—11 I od 6—8 wlecz. 

W . B A L I C K A 
Sienkiewicza 5 2 

• róg ISowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje od 6—.7.30 wlecz. 

Sala fabryczna 
szerokości minimalnej 35 m. łącznej 
długości 62 m. 

POSZUKIWANA 
Łączna długość może się składać z i 
lub 3 pomieszczeń. Oferty pod „A 84' 

do Administracji. 

Akwizytorzy 
do sprzedaży radio - odbiorników 

POSZUKIWANI. 
Zdolnym pensja — prowizja. 

GRIMM I KAMIEŃSKI 
Łódź, Piotrkowska 51 

Zgłoszenia od 5—7 popoł. 

•ł.MJCII PROSU &M TVLKOWUIOI|NtCll<VCH TOMIKACH. 

IALCZĄ 

| OBSTRUKCJĄ 
Przeczyszczajqco p i g u ł k i 
ALDOZA, znak ochronny 
-GÓRAL'. Dzialajq łagod
nie. Stosuje sie; przy nad
miernej otyłości. Próbne 
pudełko a 5 sztuk w ce
nie 0.15, a 15 sztuk 0.40 

A L D O Z A 
ZC I N . OCH R . 

/ / G Ó R A L 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Piotrkowska 8 

dostarcza wodę 
Szybka obsługa 

sodowa w balonach 

TEL 1 
R. FRIEDWALD 

PIŁSUDSKIEGO 69. 

Telefon 232-55. 

Do akt Nr. Km. 77/39/XVI. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzl, rewiru 16-go, mający kancelarię 
w m. Łodzi, przy ul. 11-go Listopada 
Nr. 51, na podstawie art. 681 § 3 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 12 kwietnia 1939 r. o godzinie 10-ej 
w Sądzie Grodzkim w Łodzi, w sali 
Nr. 4, odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu nieruchomości, 
położonej w m. Łodzi, przy ul. Lima
nowskiego Nr. pol. 133, Nr hip. 4019, 
rep. hip. Nr. 4523, — plac 1. „A". 

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł. 9,981.—. cena\zaś wywo
łania w pierwszym terminie wynosi 
zł. 7.485 gr. 75. 

Przystępujący do przetargu obowlą 
zany jest złożyć rękojmię w wysoko 
ści zł. 998 gr. 10. 

Łódź, dnia 28 lutego 1939 r. 
Komornik: 

w/z ( - ) L. WASOWSKI. 

mu „ C z y s t o ś ć 
przyjmuje cykllnowanie. d.litowanie 
froterowanie oraz sprzątanie biur 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon I67-4B. 

Ceny kr,nkurencvlne. 

Sygnatura: IV Km. 2583/38. 
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzl, IV-go rewiru Stefan Zajkowskl, 
mający kancelarię w Łodzi, ul. Naru 
łowicza Nr. 35 na podstawie art. 602 
k. p. c. podaje do publicznej wiadomo 
ści, że dnia 7 marca 1939 r. o godz. 12 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 96 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo
ści, należących do Daniela Łajba, skła
dających się z lamp metalowych i ży
randoli na rzecz Samuela i Abrama 
Dwormanów, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1400. 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna
czonym. 

Dnia 10 lutego 1939 r. 
Komornik: 

(—) STEFAN ZAJKOWSKL 

Do akt Nr. XI I I Km. 387/39. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 13-go, Marian Lipiński, za
mieszkały w Łodzi, przy ulicy Andrze
ja 11, na zasadzie art. 602 K. P. C. o-
glasza, że w dniu 14 marca 1939 roku 
od godz. 11 w Łodzi, przy ul. Piotrkow
skiej 79 odbędzie się publiczna licyta
cja ruchomości a mianowicie: mebli, ra
dioaparatu i kasy ogniotrwałej oszaco
wanych na łączną sumę zł. 565.—, któ
re można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej o-
znaczonym. 

Łódź, dn. 21.11.1939 r. 
Komornik: 
(—) MARIAN LIPIŃSKI. 

Sprawa Józefa Lewi p-ko Lajbusio-
wi 1 Cwetli Przytyckim. 

Poszukiwany pokój 
z w y g o d a m i , ewentualnie pokój z 
kuchnią i wygodami bezpośrednio od 
gospodarza w nowoczesnym domu od 
1 kwietnia. — Oferty sub: „A"«do Ad
ministracji Republiki. 

Y Kupno * | 
^ I sprzedaż j 

KUPIĘ lady i giszety, nadające się do 
biura około 17 metrów. Zgłoszenia: 
Hofman, Kilińskiego 94 

a|e»tnlqclenlułka.n'jj'y. 
docina warstewka- v ^ 

jlkle tę słaniająca ws« 
terkl I plamy 
maskę urody, P°",gii. 
I *wieżo«cl.twor*y " w 
kodliwy, idealnie <"|fl 

ABA0 

SZYJĘ WYKWjNjt f j 
BIELIZNĘ M0 

po cenach bardzo n^^le 
Przyjmuję również 

reperacje 70 
u l . 6 - g o S i e r p c 

m, 16 , I " P' 

W WILLI w ogrodzie u" 1 ^ do *$J 
kój z oddzielnym ^tf^^^y 
Jęcia, 70 zł. m f e s l ę r z j » ^ ^ ^ - y P 

NAPRZECIW parku S t a f ^ | 1*3 
jęcia 3 pokoje z 
wszelkie wygody. 
122-40. 

KOLUMNA, pokój duży 
wszelkimi wygodami c%(|, 
willa Peterzella, telefo" j J?>«^ ' 

SZUKAM POKOJU slonf^t^ 
ściem niekrępującym. Je d n a S 
czyzna. Dzwonić: 
POKÓJ skromnie u m e b l o Ą j A 
na do wynajęcia 
Kościuszki 13 m. 

0 

Telefo" 

Do akt Nr. I I I Km. 394/39. 
OBWIES7CZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 3-go, LUDWIK HOLLAS 
zamieszkały w Łodzi, przy ulicy Al 
1-go Maja 17, na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 6 marca 
1939 roku od godziny 12-ej w Łodzi 
przy ulicy Świętokrzyskiej 11/13 od
będzie się publiczna licytacja ruchomo, 
ści a mianowicie: maszyna do pisania 
cztery biurka Jasno fornierowane i szaf
ki dębowej oszacowanych na łączną su
mę zł. 600.—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. — lutego 1939 r. 
Komornik: 

(—) LUDWIK HOLLAS. 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sil) 
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie liii) 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru 
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po. 
da drobne ogłoszenie do ..Republiki' 

Lokale 9 

2 POKOJE z kuchnią, wygody, wanna, 
balkon, słoneczne wolne od podatku od 
1 kwietnia do wynajęcia, Senatorska 
nr. 34 róg Kilińskiego. 

POKÓJ, nie wyżej drugiego p.ętra : 
używalnością telefonu na spokojne biu 
ro, poszukiwany. Okolica: Legionów. 
Piotrkowska, Andrzeja, Gdańska. Tele
fonować 192-58 od 16—18. prócz nie
dziel. 

* PAŃ. 0«JJJ,acii 
mowy miesiąc trwalej 0jV]oni 
wocześnie urządzonym^* ;0i\t-WUU£C5U1C Ul ŁiłUŁUUJ • • - , 

skim damskim. Czesanej { tte 
farbowanie włosów,

 b

p |̂rko^S 
znane siły fachowe, ^ 

DOBRZE prosperująca s z a

a

rjlc p.fi 
robkowa z zaprowadzona . ^|t 
jentelą w śródmieściu 
nika z kapitałem ^ O i 

OSTRZEGAM przed frWJS* 
na zł. 200 z mojego ypr*{V *'\ 
niewypełnionej poza t y m , 
treści, gdyż takowy 
dziony dn. 27.2.1939 
Piotrkowska 14-

FABRYCZNY BUDYNEK ^csP^J/ 
z szopami mieszczący 3 w , 0 

dzalni, całość lub części. 
żawię zaraz. Informacji 

FIRMA „Spółka Lab̂ jgnyB? 
cza 9 zgubiła kwit kaucy 
ni Łódzkiej na zl. 80.-~ 
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PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I 

, w Łodzi sl. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie: t przesyłka pocztową 
w Polsce tl S— ..Republika" S ..Ex-
press" w Łodzi t odnoszeniem do domu 

tl 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe Łódź 1. konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli stę na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zł- 25.—^ Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50: poszcsklwanle pracy za słowo 10 gr„ najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabe
laryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk ogloszed Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacle 
o ile wniesione beda u 
tygodnia od ukazania •= •" 
ogłoszenia lub nlczw{uc/»'e "lali*! 

się drus<ego z i7v.au 
mej treści co pierwsze 
zasadniczo nie zmieniała tr^ „,a »*I 
nia nie upoważniają do * a d a : , „ . / f r ^ 

zapłaty lub powtórzenia • 

• ir 

Antoni Weiss, na str. 5. 6 I 7 — Bolesław Rawicz, na str. 8 I 9 - Szymon Gl.iok, na str-10 — Mateusz Rosner. ^t^kS REDAKTORZY tekstu redakcyjnego: na str. 1. 2. 3, 4 I 11 .... . . . . „ 
Litcracko-Naukowego oraz pozoMalv:listroii „Republiki" rm Władysław Polak. Redaktor dodatku „Panorama" — Edmund Bartoszek. Odpowiedzialny za ogłoszenia i r e l < l i,,^* 
Łosiew. Wszyscy zamieszkali w ŁodzL WYDAWCA: Wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp. — Odbito w drukarni własnej. Łódź, ul. P '°" 

J 
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